Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 
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Uczestniczki i uczestnicy kursu łuczniczego 
w Okręgowym Ośrodku W. F. w Poznaniu. 


PRZZNPI 
XAN 
WOJSKOW 


AONAN 


JVWASAILI 


(Ciąg dalszy). 


Ciołek chciałby mię zdaje się za- 
trzymać na dłużej w taborze, gor- 
liwie pomagał memu  Dzielińskie- 
mu w „rozbiciu“ dla mnie namio- 
tu pod piękną sosną i przed wie- 
czorem przyszedł do mnie na po- 
gwarkę. Ten stary austrjacki zu- 
pak nie kryje się przedemną z tem, 
ce myśli o „naszem“ prowadzeniu 
wojny. 

— Ja, panie poruczniku, nie ro- 
zumiem jak to idzie. Jak to jest, 
że pan brygadjer Rómmel postawił 
nasze szwery w pierwszej linji 
przy samej piechocie. Dawniej, w 
austrjackiem wojsku, to przecie by- 
ło inaczej. Szliśmy. naprzód, to 
przecie szwery szły na samym koń- 
cu, szliśmy w tył, to znów szwery 
szły na sam początek. Tak zaw- 
sze bywało... A teraz co, byłem ja 
któregoś dnia, panie porezniku u 
nas w baterji, na pozycji, to, jak 
moskal zaczął bić, jak zaezął bić, 
panie poruczniku, to my się oha 
z panem porucznikiem Słowikow- 
skim pod lafetę schowali. I to ka- 
rabinowy ogień, całkiem blisko! 

Uspakajałem go jak mogłem. 
Widocznie był zgorszony. ŻZaczą- 
łem go przepytywać o nastroje mię- 
dzy ludźmi. 

— Wszystko dobrze, panie poru- 
czniku, odpowiedział (Ciołek. Je- 
den mi się tylko buntował, ale na- 
uczyłem go rozumu. 

— Jakże to było. 

— A tak. Przychodzi do mnie 
któryś z jezdnych i mówi, że taki 
i taki, panie ogniomistrzu powia- 
da, że Boga niema, że to wszystko 
o Bogu to bajka. No, myślę sobie, 
trzeba z tem zrobić porządek: wo- 
łam do siebie mądralę. 

— Jak to mówisz, Jasiu, powia- 
dam, że Boga niema. A ten hycel, 
panie poruczniku, całkiem Śmiało 
mi w oczy: tak jest, panie ognio- 
mistrzu, nima, kto ta go kiedy wi- 
dział, to tylko takie gadanie... 

Myślałem, że mnie szlag trafi, 
ale jeszeze raz pytam: to, jak mó- 


A on — nie- nima. 


wisz, nima? 
Jak ja go wyrżnę w pysk, raz ale 
fest i pytam się jest Pan Bóg, Ja- 
siu, czy nie? Zmiękł jakoś trochę, 


ale jeszcze nie mówi nic. 
z drugiej strony i znowu pytam: 
A co, jest Pan Bóg, Jasiu? To on 
dopiero wtedy do mnie: tak jest, 
panie ogniomistrzu, jest Pan Bóg. 

No, powiadam, pamiętaj teraz i 
drugiemu powiedz. I nie mogę 
skarżyć się, panie, panie poruczni- 
ku, chłopak stara się. 


Pouczyłem Pana Ciołka, iż w na- 
szem wojsku, mimo wszystko, wi- 
nien szukać innych metod przeko- 
nywania. Odszedł — jeszeze bar- 
dziej zgorszony, niż — nową takty- 
ką „szwerów'. 

Zostałem sam. Dzieliński usma- 
rzył na węglach jajecznieę, gdy Już 
była gotowa, przewrócił przez nie- 
uwagę w popiół, potem wybrał ja- 
dlo stamtąd starannie, odmuchał i 
podał „na gorąco“. Zjadłem. 


Teraz leżę w namiocie na rozsta- 
wionem mem polowem łóżku i piszę 
przy świetle świecy przylepionej 
do neseseru, który służy za stolik 
nocny. W namiocie jest tak ciasno, 
że mieści się w nim zresztą tylko 
waliza służąca za kanapę. Świe- 
ca pryska, patrzy na mnie mądre- 
mi oczkami duża żaba, która wla- 
zła do namiotu i siedzi w jednym 
z moich nocnych pantofli. Ubra- 
nie leży na walizee, śpię, jak pan, 
w 'pyjamie, pod kołdrą, myślę o le- 
kcji religiji Ciołka, o wielu innych 
rzeczach. 


To ja mu 


26 września. 


Wczoraj jeździłem do Turmontu, 
gdzie na stacji spotkałem wracają 
cych z Rygi członków naszej mi- 
sji wojskowo - dyplomatycznej do 
Łotyszów. Kurjer II. Oddz. Szta- 
bu Generalnego por. Pędracki po- 
wiedział, że najciekawsze — wie- 
zie, oczywiście, w zapieczętowanej 
kopercie, pozatem jednak, prawdą 
jest fakt, że Anglja uznała Rzeczy- 
pospolitą Łotewską, jako państwo 
niezależne. Państwo to wejdzie z 


nami prawdopodobnie w stosunki 
przyjazne i utworzy (wraz z Ru- 
munją) jednolity blok przeciwbol- 
szewicki. Dotychczas Łotysze nie 
ufali nam całkowicie, przypuszcza- 
jąc, iż chcemy im zabrać Inflanty. 

Wróciłem wieczorem. Drogi roz 
miękły do ostateczności po paru 
dniach deszczu. Nocowałem u ka- 
pitana J., który powiedział mi, że 
Połock jest wzięty, a kwestja Dy- 
neburga rozstrzygnie się lada dzień 


Przenoszę się na punkt obserwa- 
cyjny do Ludka. 


2, września, w Papuszynie. 


Wezoraj w dzień Ludka ostrzela- 
ii całkiem blisko, a i dziś jeden gra 
nat musiał wyrżnąć gdzieś nieda- 
leko, bo jeden odłamek uderzył w 
okna naszej chałupy. Jeszcze nim 
to nastąpiło kucharze nasi, Kwie- 
kowski i Kuwik z niejmiernym za- 
pałem, zdecydowali się przenieść z 
kuchnią stojącą dotychczas w ta- 
borach do wsi, gdzie „będzie bardzo 
wygodnie”. bo w którejś z chałup 
ma być „doskonała“ murowana ku- 
chnia, a i panawie (niby my z Lud- 
kiem) będą mieć bliżej“, tymcza- 
sem po tym jednym granacie, któ- 
ry, jak się ckazało padł trafem na 
R pe której dotychczas no- 
szono z kuchei na punkt jedzenie, 
sytuacja uiegla zasadniczej zmia- 
nie: kuchnia w owej chałupie oka- 
zala sie do niczego a panowie Kwie 
kowski i Kuwik rezydują na daw- 
nem miejscu : po dawnemu też or- 
dynans L udka, Daniel na zmianę z 
moim Dzielińskim nosić będą jedze- 
nie. 


Noe mieliśmy spokojną. 


Jest ciekawe, że „sprzymierzeń- 
cy“, to jest Liwtini przenieśli się 
mocno na iewe skrzydło, możliwie 
Jak nojbiiżzej od szosy (kierunek na 
Jozicrcsy) i w dodatku okopali się 
duisk:: poza saszemi linjami na ty- 
kash. Może n:edowierzają powo- 
dzeniu naszej akcji. 


(c. d. n.) 
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Do Warszawy i Łodzi. 


Gdy w roku 1928 „Junak“ rozpoczął swój żywot, 
gdy wydawać rozpoczęliśmy pierwsze jego numery 
iie przypuszczaliśmy, że już niedaleka przyszłość 
przyniesie tak wielkie rezultaty pracy i tak szybki 
jej rowój jak wszerz tak i wgłąb. 

Tymczasem najbliższe już lata przyniosły plony 
obfite i zachęcające do dalszych wysiłków — zwięk- 
szyliśmy teren naszego działania, obejmujący począt- 
kowo tylko województwo poznańskie dalej i weszli- 


śmy w porozumienie z dzielnicą pomorską — stali- 
śmy się jej organem. 
Przed niedawnym czasem Państwowy Urząd 


WE. i PW. w Warszawie regulując pracę na wszyst- 
kich platformach działalności wf. i pw. ustalił nowe 
wytyczne prae między innem: i dla oficjalnej prasv 
wf. i pw. w całej Polsce. 

Sprawę tę uregulował „Okólnik w sprawie cza- 
sopism z dziedziny w. f. i p. w.“. 

na mocy którego „Junak“ oprócz poznańskiego 
i Pomorza, jako terenu swej działalności otrzymał 
w przydziale jeszcze część województwa warszaw- 
skiego i łódzkiego. 

Z dniem dzisiejszym przystępujemy do realizacji 
tych wytycznych Państwowego Urzędu i rozszerza- 
my nasz zasiąg na przydzielone nam tereny. 

Mamy się stać oficjalnym organem Wojewódz- 
kich Komitetów na Warszawę (poza miastem War- 
szawę i częścią powiatów południowych) oraz na 
Łódź (też tylko częściowo) obejmując w wojewódz- 
twie warszawskiem powiaty: 

Rypin, Lipno, Nieszawa, Włocławek, Mława 

Sierpiec, Płońsk, Gostynin, Kutno, Łowiez, 

Skierniewice, Rawa Mazowiecka; 


oraz w województwie łódzkim: 

Brzeziny, Kalisz, Koło, Łask, Łęczyca, Łódź po- 

wiat, Piotrków, Radomsk, Sieradz, Słupca, Tu- 

rek, Wieluń. 

Mamy być ich ofiejalnmy organem... — łatwo 
to wypowiedzieć, lecz o wiele trudniej wykonać. 

Bo napisać na tytułowej stronie „Junaka“: — 
„organ oficj. Woj. Kom. takich i takich można latwo- 
ale by stać się tym organem naprawdzę, trzeþa je- 
szcze wiele popracować. 

I nie starczy tu dobra chęć i zapał do pracy 
z naszej strony — my to mamy, trzeba by tak War- 
szawa jak i Łódź pomogły nam, trzeba obopólnej 


współpracy — wtedy tylko będzie ona rzeczywistą 
i owocną. 

Jeśli mamy teraz iść do rąk członków wf. i pw. 
w woj. warszawskiem i łódzkiem — musimy im dać 
też i wiadomości o nich. 

I tu właśnie spodziewamy się poparcia i współ- 
pracy tak Okręgowych Urzędów WF. i PW. w Wär- 
szawie i Łodzi jak i Wojewódzkich i Powiatowych 
Komitetów. 

Chodzi o to, by nam pracę ułatwić i po pierw- 
sze umożliwić rozpowszechnienie się a po drugie 
umożliwić wejście w kontakt z samą pracą wf. i pw. 
na tych terenach, byśm ymogli o niej pisać. Teg» 
oczekujemy od władz. Powiatowi Komendanci P. W. 
napewno nam pomocy udzielą: wiedzą oni bowiem 
dobrze, jakiem ułatwienie ich pracy jest rozpowszech- 
nienie się w powiece wśród członków wf. i pw. „Ju- 
naka“. 

Mamy też prośbę do samych członków wf. i pw. 
(iarnijcie się chętnie do „Junaka“ — czytajcie go 
i abonujcie, niech on się stanie waszym przyjacie- 
lem i doradcą a nawet rozrywką, a praca łatwiej pój- 
dzie tak Wam jak i nam. 

Ten, kto czegoś żąda — powinien też sam coś 
wzamian dać, Żądając więc od Was poparcia i współ- 
pracy nie przychodzimy z pustemi rękoma. 

Jeżeli dziś stan pracy wf. i pw. oraz jej rozwój 
w poznańskiem i na Pomorzu stoi na najwyższym po- 
żiomie, to jest to między innemi i zasługą „Junaka“, 
który do tej pracy zagrzewał społeczeństwo, dawał 
wskazówki, doradzał, wytykał złe strony, a chwalił 
to, co potrzebne i pożyteczne. 

Mamy teraz nadzieję, że i w woj. warszawskim 
i łódzkiem obejmiemy podobną rolę. 

Posiadamy największy w Polsce nakład wśród 
pis mwf. i pw. i dlatego mamy warunki, by taką rolę 
w pracy wf. i pw. odegrać. 

Czytając „Juńaka* będziecie wiedzieli z jego ła- 
mów w jaki sposób się pracuje gdzieindziej, będzie- 
cie mogli poznać inne, odmienne może od Waszych. 
metody pracy, zobaczycie co już zrobiono gdziein- 
dziej, a czego u Was jeszeze niema i naodwrót bę- 
dziecie mieli sposobność napisać co zrobiliścien Wy 
na tem polu, aby i inni mogli z Waszych AN 
czeń korzystać. 

Tleż to ludzi wielce zasłużonych dla pracy wf. 
i pw. niknie w cieniu — teraz będziecie mieli spo- 
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sobność podkreślić ich zasługi pisząc o tem do „Ju- 


nakā“. 


Jeśli mamy z Wami dzielić Wasze dole i nie- 


JUNAK 
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Gdy tę współpracę z nami tak władz jak i człon- 


ków wf. i pw. osiągniemy, dalej pójdzie już łatwo 


dole, jeśli mamy być dla Was rzeczą potrzebną, cen- 


ną i przyjemną — musicie z nami utrzymywać stały 
Piszecie więc do „Junaka“ jak żyje i roz- 
wija się Wasz oddział p. w., czego Wam brak do 
pracy, jakie zrobiliście postępy, jak się Wam po- 
wodzi na ćwiczeniach itd. itd. My chcemy Was po- 
znać, aj ednocześnie zamieszczając wzajemne pozna- 
nie się i dajemy przegląd pracy w terenie. 


kontaktś 


i współżycie nasze będzie owocne w skutki. 


A musimy też pamiętać i o tem, że łamy „Juna- 
ka“ teraz staną się zwierciadłem pracy wf. i pw. 
w czterech województwach, że w interesie więc Wa- 
szym leży by to zwierciadło jak najwięcej i jak naj- 
lepszych rzeczy pokazało. j 
wzajemna szlachetna rywalizacja w pracy, a wyniki 
jej okażą si ęna łamach „Junaka“. 


Powinna się wytworzyć 


Szkoła podoficerska piech. dla małoletnich. 


Podoficer — to trzon naszej armji. 
On jest najbliższym przełożonym sze- 
regowca, on się z nim stale styka, pro- 
wadzi go na wyszkolenie w czasie po- 
koju i do walki w czasie wojny. 

Dlatego usiłowania władz idą w tym 
kierunku, by materjał na podoficerów 
przygotować już zawczasu zamłodu. 

By to osiągnąć, utworzono w Koni- 
nie Szkołę Podoficerską Piechoty dla 
małołetńich. . 

Podstawy owgamizacyjne Szkoły są 
nastąbtcjące: 

Zadaniem szkoły jest wychowanie 
doborawego zastępu młodzieży w du- 
chu wojskowym, wyrobienie w niej za- 
miłowania do służby wojskowej i wzo- 
rowe przygotowanie pod względem fa- 
chowym, intelektualnym i fizycznym 
do pełnienia w przyszłości zaszczytnej 
służby podoficera zawodowego pie- 
choty. 


Cel swój osiąga szkoła przez wycho- 
wanie i wyszkolenie wojskowe według 
odpowiednio rozszerzonego zakresu 
pułkowej szkoły podoficerskiej pie- 
choty, przygotowując uczniów na do- 
borowych wykonawców zadań szere- 
gowca i dowódcy w ramach sekcji i 
drużyny oraz przez naukę ogólno- 
kształcącą w rozszerzonym i do po- 
trzeb wojskowych dostosowanym za- 
kresie 7-klasowej szkoły powszcehnej. 

Nauka w szkole trwa 3 lata, przy- 
czem rok szkolny rozpoczyna się l-go 
września, a kończy się 15 czerwca, a 
pozostałe 4 tygodnie poświęca się wy- 
łącznie na praktyczne uzupełnienie 
wyszkolenia wojskowego w warun- 
kach polowych, 

Uczniów Szkoły Podoficerskiej Pie- 
choty dla Małoletnich dotyczą naste- 
pujące prawa i obowiązki: 1) Ucznio- 
wie nie są żołnierzami. W życiu 
wewnętrznem i zewnętrznem szkoły o0- 
bowiązuje ich regulamin szkoły; 2) Po 
ukończeniu szkoły z pomyślnym wyni- 
kiem absolwenci są obowiązani zgłosić 
się do wojska w charakterze ochotni- 
ków w celu odbycia obowiązkowej 
czynnej służby wiojskowej w piecho- 
cie; 3) Po odbyciu obowiązkowej czyn- 
nej służby wojskowej absolwenci obo- 
wiązani są prosić o mianowanie ich 
podoficerami zawodowymi piechoty i 
odsłużyć w charakterze podoficera za- 
wodowego po 3 lata za każdy rok nau- 
ki w szkole. Mianowanie ich podofi- 
cerami zawodowymi, jak również prze- 
dłużanie służby zawodowej następuje 
na ogólnych zasadach; 4) Ukończenie 
Szkoły Podoficerskiej Piechoty dla 
Małoletnich jest równoznaczne z ukoń- 


czeniem szkoły podoficerskiej, wyma- 
ganem do awansu na kaprali. Poza- 
tem uczniowie szkoły nie korzystają 
z racji pobytu w szkole lub jej ukoń- 
czenia z żadnych praw lub ulg w od- 
bywaniu czynnej służby wojskowej. 

Warunki i sposób przyjęcia do szko- 
ły są następującen: O przyjęciu do 
szkoły decyduje komendant szkoły. Do 
szkoły mogą być przyjmowani kan- 
dydaci wyłącznie do kompanji pierw- 
szej i w terminie rozpoczęcia roku 
szkolnego. Tylko w wyjątkowych wy- 
padkach może komendant szkoły przy- 
jąć kandydata do kompanji pierwszej 
w ciągu pierwszego półrocza. 

O przyjęcie do szkoły mogą ubiegać 
się obywatele połsey w wieku od u- 
kończenia 14 lat życia do nieprzekro- 
czonych 17 lat życia, przygotowani 
naukowo w zakresie co najmniej 1- 
klasowej szkoły powszechnej i zdolni 
fizycznie 'do zawodowej służby woj- 
skowej w piechocie. 


Podania o przyjęcie do szkoły po- 
winni wnosić rodzice względnie opie- 
kunowie kandydatów corocznie do 
dnia 15 lipca wprost do komendanta 
szkoły w Koninie. Do podania nale- 
ży dołączyć: a) krótki życiorys kan- 
dydata, napisany przez kandydata 
własnoręcznie, b) świadectwo ukoń- 
czenia przez kandydata co najmniej 
1l-klasowej szkoły powszechnej, e) me- 
trykę urodzenia kandydata względnie 
wyciąg metrykalny, d) świadectwo 
zdrowia kandydata, wystawione przez 
lekarza wojskowego lub lekarza rzą- 
dowego albo samorządowego ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem stanu oczu, 
uszu, organów wewnętrznych i syste- 
mu kostnego oraz świadectwo pomia- 
ru wzrostu; wymagany jest wzrost co 
najmniej 145 em. e) dowód posiada- 
nego przez kanklydata obywatelstwa 
polskiego- f) pisemne oświadczenie 
rodziców względnie opiekunów o zna- 
jomości niniejszych warunków przy- 
jęcia i zalegalizowane notarjalnie lub 
sądownie zobowiązanie się do: 1) od- 
dania syna względnie wychowanka do 
wojska w charakterze ochotnika bez- 
pośrednio po ukończeniu Szkoły Pod- 
oficerskiej dla Małoletnich i odsłuże- 
nia przez niego w charakterze podofi- 
cera zawodowego po trzylata za każdy 
rok nauki w szkole, niezależnie od o- 
bowiązkowej służbv wojskowej; 2) do 
zwrotu kosztów za naukę i utrzymanie 
w wypadku niewypełnienia przez sy- 
na (wychowanka) obowiązków, wy- 
szczególnionych pod 1) — 8) do zwro- 
tu kosztów za nauke i utrzymanie w 


razie zwolnienia ucznia na prośbę ro- 
dziców względnie opiekunów, lub w 
razie wydalenia ucznia ze szkoły; 4) 
do zwrotu kosztów za uszkodzone lub 
zniszczone dobro państwowe szkoły, 
spowodowane przez ucznia; g) dowo- 
dy, stwierdzające prawo do pierwszeń- 
stwa w przyjmowaniu do szkoły (jak 
niżej); h) dokładny adres rodziców 
względnie opiekunów. 

Podamia bez któregokolwiek z za- 
łączników, wyżej wymienionych nie 
będą rozpatrywane. Taki sam los 
czeka podania, wniesione po ustalo- 
nym terminie. 

Pierwszeństwo w przyjmowaniu do 
szkoły przy równych kwalifikacjach 
mają w następujęcei kolejności: a) 
sieroty po żołnierzach W. P. poległych 
lub zmarłych na skutek pełnienia o- 
bowiązków służbowych, b) sieroty po 
żołnierzach zawodowych i inwalidach, 
c) synowie żołnierzv zawodowych W. 
P. lub sieroty pozostaje pod ich praw- 
ną opieką, e) sieroty po urzędnikach 
państwowych, f) sieroty po obywate- 
lach, którzy padli ofiarą wojny, g) sy- 


nowie urzędników maństwowych, h) 
inni kamdydact — w miarę wolnych 
miejsce. 


W wymienionej wyżej kolejności 
pierwszeństwo mają synowie odzna- 
czonych orderem „virtuti militari“ w 


pierwszym rzędzie, krzyżem walecz- 
nych w drugim rzędzie. 
Kandydatom, zakwalifikowamych na 


podstawie podania i załączników do 
przyjęcia, powołuje komendant szko- 
ły w dniach od 20 do 30 sierpnia, ce- 
lem przeprowadzenia wyboru najzdol- 
niejszych fizycznie i umysłowo. Prze- 
prowadzone więc będą badania w kie- 
runku sprawdzenia zdolności fizycznej 
do służby wojskowej przez lekarza 
szkoły, próby sprawności fizycznej i 
badania szczególnych zdolności psy- 
chicznych, inteligencji i zasobu wia- 
domości z zakresu 1-klasowej szkoły 
powszechnej. Przejazd kandydatów na 
badanie do szkoły i zpowrotem tu- 
dzież utrzymanie w szkole w czasie ba- 
dania odbywa się na koszt Minister- 
stwa Spraw Wojskowych. 


Od wyniku badań zależy definityw- 
ne przyjęcie lub nieprzyjęcie kandy- 
data, o czem decydują komendant 
szkoły. O decyzji tej bedą zawiado- 
mieni rodzice względnie opiekunowie 
kandydata. 

W dziedzinie opłat szkolnych obo- 
wiązują następujące przepisy: Kwszty 
nauki i utrzymania uczniów w szkole 
ponosi Skarb Państwa. Rodzice wzglę- 
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dnie opiekunowie uzniów są jednak o- 
bowiązani do zwrotu kosztów utrzy- 
mania i nauki ucznia w szkole, o ile 
zwrot kosztów przez władze wojskowe 
będzie nakazany w wypadku: a) zwol- 
nieni ze szkoły na własną prośbę, b) 
wydalenia ze szkoły, e) niezgłoszenia 
się do wojska w charakterze ochotnika 
bezpośrednio no ukończeniu Szkoły 
Podoficerskiej Piechoty dła Małolet- 
nich i nieodsłużenia z własnej winy 
pełnego okresu obowiązującej czynnej 
służby wojskowej, ustalonsgo w usta- 
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wie o powszechnym obowiązku woj- 
skowym, d) nieodsłużenia z własnej 
winy w charakterze podoficera pawo- 
dowego po 3 lata za każdy rok nauki 
w szkole. 

Od obowiązku zwrotu kosztów nauki 
i utrzymania w szkole w wypadkach. 
wymienionych pod e) i d) zwolnieni 
będą rodzicie względnie opiekunowie 
ucznia, jeżeli po ukończeniu Szkoły 
Podoficerskiej dla Małoletnich zosta- 
nie uznany za niezdolnego baz wła- 
snej winy do czynnej służby wojsko- 
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wej bądź to przez komisję poborową, 
bądź przez wojskowo-lekarską komisję 
szpitalną lub rewizyjną, względnie za 
niezdolnego bez własnej winy do za- 
wodowej służby wojskowej przez woj- 
skową komisję lekarską. 

W. związku z ogłoszeniem powyż- 
szych nowych warunków przyjęć do 
Szkoły Podoficerskiej dla Małoletnich 
tracą moc obowiązującą dotychczaso- 
we przepisy w tej sprawie- ogłoszone 
w dziennikach Rozkazów Nr. 27/20 i 
Nr. 30/28. 


Jak Powiatowy Komitet ma współpracować 


ltozszerzając naszą pracę na wo- 
jewództwo warszawskie i łódzkie, 
czujemy się w obowiązku podać 
Powiatowym Komitetom WF. i 
PW. sposób w jaki mają z nami 
utrzymywać stały kontakt. 

Nie jest to absolutnie rzecz tru- 
dna, a jednak tak opornie nieraz 
się rozwija. 

Przy każrym Powiatowym Ko- 
mitecie istnieje sekcja wychowania 
społecznego i propagandy, której 
zadaniem powinno być zajęcie się 
tą sprawą. 

Niewątpliwie znajdzie się wśród 
członków tej sekcji choć jedna oso- 
ba z zamiłowaniem do pióra (nau- 
czyc.el. insp. szkolny i t. p.) której 
należy poruczyć uregulowanie na- 
szej współpracy. 

Na czem ona ma polegać i jak ją 
należy prowadzić. -— Polega ona 
na dostarczaniu redakcji „Junaka“ 


z „Junakiem” ? 


stałych informacyj o tem, co się 
dzieje w powiecie w dziedzinie wf. 
ipw. Nie znaczy to jednak, by ta 
jedna osoba o wszystkiem pisała — 
powinna ona dobrać sobie w ruch- 
liwszych środowiskach powiatu lu- 
dzi (inteligentniejsci członkowie p. 
w.) którzyby ze swego terenu wia- 
domości przesyłali sami, sobie re- 
zerwując opis spraw najważniej- 
szych jak: Powiatowe Święta WF. 
i PW., uruchomienia nowych urzą- 
dzeń wt. i pw. (strzelnice, boiska 


CD): 
Taki członek Powiatowego Ko- 
mitetu — korespondent „Junaka“ 


będzie bardzo pożytecznym dla Ko- 
mitetu, za jego bowiem sprawą 
ruch wt. i wp. w powiecie znajdzie 
właściwe oświetlenie na łamach 
„Junaka“ przez co też pobudzi się 
społeczeństwo do intensywniejsze] 
pracy. 


Ważną też rzeczą jest nadsyłanie 
„dunakowi* zdjęć fotograficznych 
z życia wf. i pw. w powiecie. Sta- 
nowią one doskonałą reklamę dla 
nah pracy i są zachętą dla ogó- 
u. 

Wszelkie wiadomości jednak trze- 
ba umiejętnie redagować: nie pi- 
sić zbyt wiele, gdyż brak miejsca 
zmusza redakcję do skreślenia nie- 
których mniej ważnych ustępów, 
co się ujemnie odbija na całości. 
Trzeba umieć uchwycić sedno spra- 
wy i opisać tylko to, co najważ- 


niejsze. 

Bardzo ważną też rzeczą jest, 
by nmnadsyłany materjał nie był 
przedawniony — to znaczy nie pi- 


sać o tem, co się odbyło przed mie- 
siącem lub nawet jeszcze dawniej, 
a przeciwnie zaraz po odbyciu się 
jakiejś imprezy wf. i pw. przesłać 
notatkę lub zdjęcie do redakcji. 


Na zamku poznańskim serdeczne życzenia złożono dostojnemu 
solenizantowi J. E., ks, biskupowi Bandurskiemu, 


u 


Poznań, 27. 6 Z okazji imienin 
ks. biskupa Władysława Bandurskie- 
go, który bawił w Poznaniu, jako ucze 
stnik kongresu EFucharystycznego, od- 
była się na zamku, gdzie ks. biskup 
przez cały czas pobytu swego w Poz- 
naniu zamieszkał, bardzo serdeczna 
uroczystość złożenia życzeń dostojne- 
mu solenizantowi. 

W sali tronowej zamku zjawił się 
dowódca gen. Dzierżanowski, 
gen. Dreszer, sztab D. O. K., delegaci 
pułków i samodzielnych oddziałów 
garnizonu poznańskiego, kurator okr. 
szkol. dr. Namysł, liczne delegacje p. 
w. i federacje Zw. Ob. Oj., przedsta- 
wiciele B. B. W. z R. z posłem dr. Su- 
rzyńskim na czele, delegacje Rodziny 
Wojskowej, Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet i t. d. Ks. biskupa Bandurskiego 
powitał gen. Dierżanowski i złożył mu 
w imieniu zebranych oficerów krótkie 
żołnierskie życzenia, kończąc okrzy- 
kiem: „Niech żyje”. 

Okrzyk ten zebrani trzykrotnie pow 
tórzyli, poczem ks. biskup odebrał z 
kolei życzenia od poszczególnych dele- 
gacji, przyczem delegacja Federacji 


Ks. biskup Bandurski w otoczeniu członków p. w., którzy składali Mu w dniu imienin 
życzenia na zamku w Poznaniu. 
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Związku Obrońców Ojczyzny z płk. 
Sokołowskim na czele wręczyła dostoj 
nemu solenizantowi obraz, przedsta- 
wiający legjonistę, pendzla prof. Ro- 
guskiego. W odpowiedzi ks. biskup 
przemówił w następujących słowach: 

„Berce moje przepełnione jest uczu- 
ciami radości i triumfu, bo czy to nie 
jest rtiumf wielki dla Polski, gdy ofi- 
cerowie i żołnierze polscy zjawiają się 
w tym gmachu, wystawionym jako 
dowód buty, jako dowód pogardy dla 
polskości na ziemiach zachodnich, ja- 
ko butna pieść, skierowana przeciw 
piersi polskiej. 

Zdawało się, kiedy ten gmach przed 
laty stanął, że jest to triumf krzyżae- 
ki, a to był początek upadku. Dziś 
serce każdego Polaka musi być prze- 
pełnione wielkim żarem wdzięczności 
dla Stwórcy, miłości dla żołnierza, ra- 
dości i trvinmfu niezwykłego, gdy w 


Dnie Kongresu liucharystycznego w 
Poznaniu były podwójnie uroczyste i 
podniosłe dla oddziałów Związku 
Strzeleckiego. Oprócz ogólnej uroczy- 
stości, w której poszczególni członko- 
wie Zw. Strzel. brali bardzo żywy u 
dział, Związek Strzelecki dostąpił za- 
szczytu i szczęścia witać na ziemi 
Wielkopolskiej, w progach starego 
Poznania swego duchowego orędowni- 
ka i duszpasterza, Wielkiego Polaka- 
Patrjote i złotoustnego Kaznodzieja 
Jego Eks. ks. Biskupa Bandurskiego. 
Dlatego też członkowie Zw. Strzelec- 
kiego przeżywali podniosłe chwile wi- 
tając dostojnego gościa na dworcu w 


czasie przyjazdu, składając mu na 
Zamku życzenia imieninowe, które 


szczęśliwym trafem wypadły akurat w 
czasie bytności Eks. ks. Biskupa na 
Kongresie, bądź też żegnając Go w 
czasie odjazdu. Dostojny Pastrzerz 
nie szczędził słów uznania dla Zw. 
Strzeleckiego za pracę dla Wielkości 
Ojczyzny i zachęty do dalszej zbożnej 
i wytrwałej pracy na raz obranej dro- 
dze, mimo różnych przeciwności. Ży- 
czenie to raczył łaskawie ks. Biskup 
zostawić Związkowi Strzeleckiemu w 
specjalnej dedykacji, którą podajemy 
w odbitce obok. 


ELA 
>| 
ZBĄSZYŃ. 


Ognisko K. P. W. wzięło udział w 
miejscowem święcie P. W. i W. F. w 
dn. 15. 6. 30 r. wystawiając 7 zawodni- 
ków, przyczem zawodnik p. Dakowski 
Kazimierz zdobył pierwszą nagrode w 
pływaniu na 2000 mtr. oraz trzecią na- 
cią nagrodę w biegu. 

Ognisko wysłało również 7 zawodni- 
ków na powatowe święto P. W. i W. 
F. do Nowego Tomyśla dnia 21. i 22. 
6. 80 r. przyczem członkowie K. P. W. 
zdobyli następujące nagrody: Janko- 
wiak Jan pchnięcie kulą 1 nagrodę, 
Gorzelniak w strzelaniu 1 nagrodę, 
Borowski Marjan w biegu na 800 mtr. 
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tym zamku żołnierze polscy mogą 
przyjmować biskupa polskiego, mogą 
przyjmować tego, który dzielił losy 
żołnierza w dobrej i złej doli i który 
szedł zawsze z wiarą, że Polska być 
musi. 

Chciałoby się w tej chwili mówić 
dużo, ale wystarzy popatrzeć na te 
mury i na zebrane tu dusze polskie, 
przenikniete jednem uczuciem miłości 
dla Polski. Hołd, który tu panowie 
raczyliście złożyć, przyjmuję nie do 
siebie. Jestem tylko pionkiem tej 
wielkiej pracy nad budową potęgi i 
niepodległości Ojczyzny i nad utrwa- 
leniem Jej bytu. A każdy z was jest 
może ważniejszym czynnikiem na 
swym posterunku. 

Jestem tylko pionsiem i Bogu dzię- 
kuję, że dożyłem tak wielkiej chwały, 
że w trzech zamkach, które personifi- 
kowały butę trzech wrogów, mogłem 


Niezależnie od tego Ukochany Pa- 
sterz i Orędownik przyrzekł przysłać 
swój artykuł dla oddziałów „Strzelca“ 


II nagrode i Szefner Stanisław w bie- 
gu na 800 mtr. dyplom uznania. 

Pozatem dnia 25 maja 30 r. urządzi- 
ło ognisko ostre strzelanie z postawy 
4 leżących i 4 stojących na 150 mtr. 
Do strzelania stawiło sie 50 członków. 
Wszyscy uczestnicy strzelania wypeł- 
nili warunki. Najlepszemi strzelcami 
byli pp.: Dulat Stanisław, Zadecki 
Franc, Gorzelniak Ignacy i Dzierbiń- 
ski Andrzej, uzyskując przeciętnie po 
76 pkt. na 80 pkt. możliwych. 

W Zbąszyni uzawiązano przy K. P. 
W. sekcje piłki nożnej oraz sekcje 
pszczelniczą. W miesiąca maju i czer- 
wcu urządził ref. fach. kolej. p. Ko- 
walski zast. zaw. stacji po dwa wy- 
kłady z dziedziny przep. ruchu, sygn. 
i gosp. wagonowej. 

MOGILNO. 


Ognisko K. P. W. urządziło dnia 25. 
5. 80 r. ostre strzelanie z karabinów 
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mieszkać i przyjmować wyrazy miło- 
ści od społeczeństwa. Nie mogło być 
większej nagrody ani większej rado- 
ści nad tę, że mogę na tej ziemi poz- 
nańskiej, która zawsze była wzorem 
wytrwałości i pracy o odporu przeciw 
pruskim zakusom, być razem z wami. 
Jest to njawiększy dla mnie zaszczyt. 
i najwyższa w życiu nagroda. Niech 
żyje rycerstwo polskie, niech żyje pra- 
ca obywatelska na wszystkich odcin- 
kach poznańskiego życia, niech żyje 
Poznań. 

Okrzyk ten wszyscy zebrani powtó- 
rzyli, wznosząc następnie jeszcze raz 
okrzyk na cześć ks. biskupa. 

Z okazji dnia imienin nadeszło na 
ręce ks. biskupa Bandurskiego bardzo 
wiele depesz z życzeniami z całej Pol- 
ski. o wieczorem odbył się w salach 
kasyna garnizonowego bankiet na 
cześć dostojnego solenizanta, 


pod tyt. „Dlaczego popieram Związek 
Strzelecki”, który oglosimy w swoim 
czasie. 


wojskowych na odległość 100 mtr. z 
postawy leżącej. Strzelnicę stawiło do 
dyspozycji miejscowe bractwo kurko- 
we. strzelaniu wzięło udział 56 
członków. Najlepsze wyniki uzyskali 
p. Tomczak Wincenty 55 pkt. na 60 
możliwych. Wawrzyniak Michał 53 
pkt. i Korkowski Stanisław 53 pkt. 


Dnia 18. VI. 30 r. urządzono na za- 
improwizowanej strzelnicy na dworcu 
ostre strzelanie z broni małokalibro- 
wej na odległość 25 mtr. Najlepsze 
wyniki uzyskali: p. Korkowski Stani- 
sław 34 pkt. na 36 możliwych, p. Waj- 
deman 33 pkt. i p. Klaus 81 pkt. W 
strzelaniu uczestniczyło 33 czł. 


POZNAŃ — Dworzec. 


W dniu 29. VI. 30 r. odbyły się za- 
wody piłki nożnej o mistrzostwo kl. 
B P. Z. O. P. N. pomiedzy drużyną 
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K. P. W. Liga Poznań - dworzec c/a 
Sparta Poznań z wynikiem 3:0 na ko- 
rzyść K. P. W. 


DRAWSKI MŁYN. 

W dniu 30. VI. 30 r. założono ognisko 
K.P. W. w Drawskim Młynie przy 
udziale 50 prac. kolej. Po referacie de- 
legata Zarzą Okręg. p. Raburskiego 
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wybrano zarząd w następującym skła- 
dzie: 


Prezes i ref, fach. kolej. por. rez. 
Jaśnikowski zaw. stacji. wiceprezes 
p. Maludy zaw. staeji z Wielunia, se- 
kretarz p. Dorna biurowy, skarbnik p. 
Kucharski asyst. ref. P. W. p. Wdo- 
wieki, ref. brat. pom. p. Szumiania. 
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Komisja rewizyjna 


Beresiński, 
Dolny i Komorowicz. 


pp. 


Zebranie organizacyjne zakończono 
odśpiewaniem „Roty“. Powstanie no- 


wej placówki K. P. W. na pograniczu 
niemieekiem należy powitać z uzna- 
niem i życzyć jej owoenej praey na 
przyszłość. 


Cracovia nadal na czele ligi. — O tytuł mistrza kl. „A“, ubiegają się 
cztery kluby. — Polska zwycięża w koszykówce Szwecję. 
Rozgrywki ligowe zbliżają się do półmetka. — Warta zdołała wysunąć się na drugie miejsce, Cracovia 
natomiast silnie trzyma się ezołowej pozycji — i zdaje się zdoła utrzymać tytuł mistrza wiosennego. 


Ubiegłej niedzieli Warciarze zdoła- 
li wysoko pobić wcale dobrze grają- 
cych Czarnych w stosunku 4:0, do 
przerwy lwowiacy grali szezęśliwiej 
i utrzymali wynik bezbramkowy. 
Bramki dla Warty padły ze strzałów 
Przybysza i Sroki. Cracovia zapewni- 
la sobie zwyciestwo na własnym boi- 
sku nad LKS dzieki wykorzystaniu 
rzutu karnego przez Kossoka w 3 min. 
gry. — Oto jedno błahe przewinienie 
— przynosi utartą dwóch punktów. 
Pogoń zdaje sie powracać do formy, 
uzyskała zaszezytny wynik bezbram- 
kowy z Legją grającej w pełnym skła- 
dzie. Mimo takiego rezultatu Legja 
ma wiele szans na zajęcie pierwsze- 
go miejsca. Garbarnia po okresie nie- 
powodzeń — poczyna zbierać punkty. 
Zwyciężyć na gruncie łódzkim ŁTSG 
4:2 — dowodzi chyba najwymowniej, 
że forma Garbarni się znacznie po- 
prawiła. 

Wykorzystując wolny od rozgrywek 
ligowych termin, Polonja stołeczna 
nie szczędząc trudu i grosza sprowa- 
dziła świetną jedenastkę wicemistrza 
Węgier Ferencvaros F. ©. Grę jaką 
pokazali Węgrzy już dawno nie oglą- 
dano na boiskach polskich. Zwycię- 
żyli Węgrzy dwukrotnie i to w pierw- 
szym dniu 4:2 (1:1) a w spotkaniu re- 
wanżowym gładko pokonali Polonię 
5:0 (2:0). ? 

Bardzo ciekawie ukształtowały się 
rozgrywki w kl. „A“ PZOPN. [stnie- 
je jeszeze możliwość zdobycia tytulu 
mistrza przez Legję, HCP. Ostrovię i 
Sokoła. Wyniki uzyskane brzmią na- 
stępująco: HCP. — Ostrovia 1:1. Le- 
gja — Posnania 6:1. OKS — Warta 
lb 5:1, Sparta — Stella 1:0. 

Piękny sukces mają do zanotowania 
nasze panie. W pierwszym swym me- 
czu międzypaństwowem w koszyków- 
ce pokonały reprezentacyjną drużynę 
Szwecji 32:18. dowodzac, że stanowią 
przeciwnika bardzo salnego z którem 
liczyć się należy. Teraz spotkaj. się 
nasze zawodniczki z reprezentacją Cze 
chosłowacji — mecz ten niewątpliwie 
będzie cieższy ale do wygrania zupeł- 
nie możliwy. W Poznaniu Warta 
zwyciężyła drużynę 3 Pułku Lotników 
54:18. 

Wielki miedzynarodowy Rajd Anto- 
mobil Club Polski zakończył się ubie- 
głej niedzieli. Obyło się naogół bez 


poważniejszych wypadków. Zwycię- 
stwa odnieśli znani pionierzy sportu 
samochodowego inż. H. Liefeldt i M. 
Potoeki. 

Polski Związek Kolarski obchodził 
ubiegłej niedzieli uroczystość swego 
10-lecia. Z tej okazji odbyły sie na 
Dynasach zawody o mistrzostwo Pol- 
ski na torze. Zwyciężył pewnie Sza- 
mota bijąc swych głównych rywali 
również dobrych jeźdźców jak Pusza, 
Szymczyka, Podgórskiego i wielu in- 
nych. 

Mistrzem w pięcioboju POZLA zo- 
stał Baleer znany piłkarz, który w lek 
kiej atletyce startuje dla barw AZS 
poznańskiego, ustanowił on wynikiem 
3.126.84 pkt. nowy rekord okręgowy, 
2) Pernak (AZS) 3.017.065 pkt.; 3) Mu- 
szyński (S) 2.250 pkt.; 4) Molieki (AZS) 
5) Kupś (5); 6) Kowalski (AZS). Z 
„Warty“ nikt nie startował. Wyniki 
200 m.: 1) Balcer 235 s, 2) Pernak 23,6 
s. 8) Zakrzewski 245 s., 1500 m.: 1) Mu- 
szyński (S) 4 m. 484 s. 2) Kupś 4 m. 


40,4 s, 8) Pernak 4 m. 46,3 s.; skok w 

dal: 1)Balcer 6.10 m., 2) Zakrzewski 

6,08 m., 3) Pernak 5,95 m.; dysk: 1) Bal- 

cer 33,40 m., 2) Pernak 31,39 m. 3) 

Kupś 28,90 m.; oszeczep: 1) Kowalski 

qae m, 2) Balcer 42,43 m. 3) Molicki 
„19 m. 


W trójmeczu lekkoatletycznym Po- 
lonia stołeczna uzyskała pierwsze 
miejsee 160 pkt. przed AZS 156 pkt. i 
Warszawianka 96 pkt. Naogół uzy- 
skano przeciętne wyniki. 


Obecnie cała uwaga skierowuje się 
na pływalnie. Dotąd tylko Warsza- 
wa rozegrała swoje mistrzostwa okre- 
gowe, który przyniosły spodziewane 
zwycięstwo AZS. Pozostałe okręgi ro- 
zegrają swe mistrzostwa w ciągu naj- 
bliższych dwu tygodni, zapowiadają 
się one ciekawiej jak w poprzednich 
latach — a to dzięki pobudowaniu 
wielu pływalń, powstaniu szeregu no- 
wych klubów i sekcyj pływackich i 
obecności trenerów pływackich. 


Co słychać w świecie sportowym? 


Ostatnie międzypaństwowe zawody 
piłkarskie o puhar środkowej Europy 
pomiędzy Polską a Czechosło- 
wacją rozegrane zostaną dnia 28-go 
września w Pradze. 

LJ 


Tennisistki polskie zwycieżając re- 
prezentację Austrji 4:1 udowodniły, 
że należą do lepszych rakiet w Buro- 
pie. 

* 

Mistrzostwo  tennisowe Krakowa 
zdobył nadspodziewanie młody gracz 
czeski Vodicka, bijąc w finale J. Sto- 
larowa. M. Stolarow uległ Vodiece w 
ćwierć finale. 


Reprezentacja lekkoatletyczna Kra- 
kowa zwyciężyła reprezentacje Lwo- 
wa 78:02. 

* 

Miedzypaństwowe zawody pieściar- 
skie pomiedzy Polska a Austrją 
odbędą sie w pierwszych dniach wrze- 
śnia w Polsce, najprawdopodobniej w 
Katowicach. ń 

Mistrzostwo pływackie Warszawy 
zdobył AZS 257 pkt. przed Makkabi. 


Wyniki uzyskane jednak naogół sła- 
be. k 

Finał grupy europejskiej o Cup Da- 
visa pomiędzy Włochami a Japonją 
odbędzie się w dniach 11—13 lipca. 
Zwycięzca spotka się potem z USA w 
Paryżu w dniach 18—20 lipca. 


Państwowy Urząd W.F. i P.W. pod- 
kreślił z uznaniem ofiarność zie- 
miaństwa łódzkiego i poz- 
nańskiego, które opodatkowało się 
na cele wf. i pw. od morgi w wyso- 
kości 15—30 gr. 


W zjeździe gwiaździstym nad morze 
odniosła zwyciestwo p. Śliwińska na 
samochodzie Praga—Pieeolo. 


W dniach 4 i 5 lipea Kusociński i 
Petkiewiez startować będą na mi- 
strzostwach Angiji w Londy- 
nie, które corocznie gromadzą najlep- 
sze siły z całego świata. . Przeciwnika 
mi naszych zawodników bedą takie 
sławy jak Ladoumeugnue, Kraft, Lin- 


green inni. 4 
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> : W Opaleniu, gdzie Niemcy w bezczelny sposób skatowali polskich strażni- 
3 - AET Delegacja PE E E =W; podczas ków granicznych czuwa oddział p w 
Obrazek z życia propagandowego 2-dniowego obozu harcerskiego w Bydgoszczy: święta WF. i PW. w Bydgoszczy złożyła 
przedstawiający strzelanie z łuku, u stóp pomnika H. Sienkiewicza wieniec. 
Moment z rekrutacji ochotników do francuskiej „Legion Etrangeur* (Cudzoziem. Zatopiona pod Scapa Flow w czasie wojny światowej kanonierka niemiecka „Hindenburg“ została obecnie 
Legjonu), pełniącego swą służbę we francuskich kolonjach w Afryce. W Legjonie wyciągnięta i przyholowana do brzegu. Jest to jedna z 16 spoczywających jeszcze ną dnie morza 
tym nie braknie także i Polaków. statków niemieckich. 
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Sztafeta AZS pań ustanowiła nowy 
rekord okręgowy nadystansie 10% 
100 w czasie 2.30.8! 


* 


Walasiewiczówna — doskonała za- 
wodniczka przybędzie do Polski w cią- 
gu lipca i weźmie udział w Igrzys- 
kach Kobiecych w Pradze. Skład Pol- 
ski dozną dużego wzmocnienia. 

3% 


„Największą pływalnie w Polsce po- 
siada m. Mysłowice na G. Śląsku. Z 
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okazji otwarcia odbędą się większe za- 
wody propagandowe. 


W raidzie motocyklowym w dn. 6 
lipca Dookoła Pomorza, organi- 
zowanytm przez Kiuv Motocyklistów 
w Grudziądzu wezmą udział przedsta- 
wiciele klubów motocyklowych z Poz- 
nania, Bydgoszczy, Warszawy i Toru- 
nia. 

* 

Kurs pływacki dla kobiet w wieku 
od 16—30 lat organizuje Okręgowy O- 
środek W. F. w Poznaniu. Rozpoczę- 


Co słychać w świecie W. F. i 


Międzyaljancka Federacja byłych 
Kombatantów FIDAC organizuje w 
sierpniu i wrześniu br. konkurs strze- 
lania ze strzelby małego kalibru dla 
b. Kombatantów.  Współzawodnicy 
mają strzelać we własnych krajach do 
tarczy międzynarodowej między 1 a 
80 września br. Role sędziów pełnić 
będą wojskowi attaches krajów sprzy- 
mierzonych. 3 

1 sierpnia mija termin konkursu na 
temat „Jak utrzymać pokój światowy 
»„Kombatant“, który najtrafniej na to 


Imprezy sportowe 


W dniach od 6 lipea do 10 sierpnia 
Poznań będzie znowu ośrodkiem zain- 
teresowania całego polskiego społe- 
czeństwa. Podobnie jak w czasie nie- 
zapomnianych dni P. W. K. będziemy 
mieli możność oglądać szereg cieka- 
wych imprez sportowych wszelkich 
dziedzin. Największe jednak zainte- 
resowanie będzie sportami mechaniez- 
nemi. Jakkolwiek program jaki po- 
niżej umieszczamy nie jest zupełnie 
ścisły, pozwoli jednak zwłaszcza * za- 
miejscowym osobom się bliżej zorjen- 
tować o terminach poszczególnych im- 
prez i umożliwić sobie oglądanie tyeh- 
że. > 

Pierwszy dzień otwarcia Międzyna- 
wej Wyst. Kom.-Tur. już będzie nie- 
zwykle bogaty w widowiska sportowe. 
Zlot Sokołów Okręgu Poznańskiego 
połączony z 35-leciem Okręgu oraz 
Oddz. Kołarskiego „Sokoła“ należeć 
będzie do atrakcji niepowszedniej. 
Związek Stowarzyszeń Polskich urzą- 
dza w Głównie bieg na przełaj, do któ- 
rego wpłynęło bardzo wiele: zgłoszeń. 
Na „Hippodromie Poznańskim“ odbe- 
dą się wielkie zawody konne organi- 
zowane przez Wielkopolski Klub Ja- 
zdy Konnej. Tamże rozegrane zosta- 
ną pierwsze walki o puhar ofiarowa- 
ny przez Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. 


s} 

Mistrzostwa pływackie okregu po- 
znańskiego odbędą się w dniach 10 do 
13 bm. i budzą specjalne zaintereso- 
wanie ze względu na wyrównane siły 


pytanie odpowie w artykule nieprze- 
kraczającym 5000 słów otrzyma w na- 
grode 5000 fr. francuskich. Do Zarzą- 


du Głównego wpłynęło już wiele dzieł 


dzieł z licznych państw. 


Francja urządza eo roku „Dzień 
Róży Francji”, dochód z czego. prze- 
znacza sie na korzyść byłych komba- 
tantów i ofiar wojennych. 


Miedzynarodowa Federacja b. Kom- 
batantów została reprezentowana na 
odsłonieniu pomnika Marszałka Jof- 
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cie kursu nastąpi w dniu 14 bm. Za- 
pisy przyjmuje komisja ośrodka. 
Ak 


Teodor Sztekker znany zawodowy 
zapaśnik-mistrz |Polski i Niemiec 
zwyciężył niemca Schmidta- 
Westengarda wielokrotnego mi- 
strza Niemiec. 

EJ 

Miejski Komitet W. F. i P. W. w 
Włocławku zbudował okazały Stadjon 
uroczyste otwarcie którego nastąpiło 
w ubiegłym tygodniu. 


P. W? 


frea w Chantilly przez stu b. komba- 
tantów belgijskich, amerykańskich, 
francuskich, angielskich, włoskich. 
polskich, portugalskich, rumuńskich, 
czechosłowackich i jugosłowiańskich. 
Obeenością swoją podkreślili potęgę 
węzłów przyjaźni. à 


Pielgrzymka do Paryża sprzymie- 
rzonych sierot wojennych ze wszyst- 
kich sprzymierzonych kraji Miedzyn. 
Federacji b. Kombatantów zbierze się 
14 lipca w Paryżu, gdzie wezmą u- 
dział w święcie narodowym Francji. 


w czasie Międzynarodowej Wystawy 
Komunikacyjno-Turystycznej zapowiadają się atrakcyjnie 


i znaczną poprawę formy przez dłuż- 
szy trening pływaków. , Unja, HCP, 
Warta i Sch.-Ver. ubiegać się będą o 
palmę pierwszeństwa. 

Automobilklub Wielkopolski urzą- 
dza w dniu 12 Zjazd gwiaździsty do 
Poznania, ponieważ imprezy urządza- 
ne przez AW organizowane są bardzo 
wzorowo i sprawnie udział w konkur- 
sie przekracza wszystkie dotąd urzą- 
dzane impreze i Poznań zaroi się od 
różnego typu samochodów. Nazajutrz 
AW urządza w najbliższej okolicy Po- 
znania „Pościg za balonem“, który cie- 
szy się wśród miłośników sportu sa- 
mochodowego niemałą popularnością. 

20 lipca Poznański Okręgowy Zwią- 
zek Pływacki organizuje międzyokrę- 
gowe zawody Poznań — Pomorze w 
pływalni związkowej przy Drodze 
Dębińskiej. Oddz. Mot. „Unji* urzą- 
dza po raz pierwszy wyścig motocy- 
klowy o mistrzostwo województwa po- 
znańskiego na trasie Poznań — Byd- 
goszcz — Poznań. Dystans wynosi 
264 klm. Do tej pory zapewniony 
jest udział około 40 czołowych moto- 


cyklistów z hr. Alvenslebenem, Ko- 
szczyńskiem, Turkiewiczem, Czernia- 
kiem i Warginem na czele. Start i 


meta tego biegu na arenie P.W. Na 
Hippodromie odbędzie się dalszy ciąg 
zawodów konnych. Równocześnie w 
Ławicy na lotnisku będą lądowały 
awionetki, które biorą udział w Mię- 
dzynarodowym rajdzie. Dzień 20 lip- 


ca -bedzie więc obfitował w imprezy, 
jakie tylko rzadko możemy oglądać. 


Poznański Okręgowy Związek Ko- 
larski organizuje bieg o mistrzostwa 
Poznania w dniu 24, 27 odbędą się dru- 


żynowe mistrzostwa Stow. Młodz. Pol- 
skiej. - 
W dniach 2 i 3 sierpnia — okolo 


200 motocykli zawita do Poznania — 
z okazji rajdu miedzynarodowego ja- 
ki urządza Unja, obchodząc 15 lecie 
swego istnienia. Poznański Okr. Zw. 
Pływacki dorocznym zwyczajem urzą- 
dzi „Święto Pływackie”. Program zo- 
stał tak pomysłowo ułożony, że nape- 
wno zwabi wielkie zastępy widzów — 
nawet tych, którzy dotąd nie mieli 
chęci zawodom pływackim się przy- 
patrzeć. Sekeja kolarska Warty urzą- 
dza wyścig międzyklubowy o nagrode 
wędrowną. W tydzień później Stow. 
Młodz. Polskiej organizuje bieg ko- 
larski dookoła Poznania dla swych 
członków. 


K. S. Cegielski urządza wyścig mie- 
dzyklubowy. 


Tak oto wygląda program, który, 
jeżeli dodamy liczne zawody piłkar- 
skie ligowe i finałowe spotkania w kl. 
„A“, zawody hokejowe, regaty wio- 
ślarskie — będzie faktycznie pierwszo- 
rzędnym — i dowiedzie i umożliwi li- 
cznym wycieczkom krajowym i zagra- 
nicznym poznanie wartości naszego 
bądź co bądź jeszcze młodego sportu 
a jednak nieraz bardzo groźnego dla 
najlepszych asów zagranicznych. 
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Ćwiczenia Polowe Kolejowego Przysp. Wojskowego 


Dyrekcji Gdańskiej na odcinku Sierakowice — Mechucin w dniu 22-go czerwca 1930 r. 


Powyższe ćwiezenia zostały zorgani- 


zowane przy współudziale Dyrekeji 
Kolejowej Gdańsk z p. Dobryekim 


urezesem na czele, Prezesem Zarządu 
Okręgowego KPW. p. Welzem, Refe- 
rentem KPW. przy DOKP. Gdańsk p 
kap. mar. w st. spocz. Anweilerem o- 
raz Okręgu Korpusu NR. VUI. p. gen 
Pasławskim. 

Ćwiczenia miały na celu: sprawdzić 
gotowść bojową oraz stan wyszkole- 
nia, dyscykliny i karności Kolejowego» 
Przysposobienia Wojskowego, zapra- 
wić Kolejowe Przysposobienie Wojsko 
we do działań na wypadek wojny i wy 
korzystując istniejący zapał w Kole- 
iowym P. W. przez ćwiczenia w więk 
szym zespole, utrzymać zamiłowanie i 
chęć do pracy w Przysposobieniu Woj 
skowem. 

Ćwiczenia obejmowały działania pie- 
choty w zakresie: marszu ubezpieczo- 
nego, rozpoznania, nawiązania stycz- 
ności z niepzyjacielem, walkę spotka- 
niową, walkę opóźniającą patroli, na- 
pad lotniczy i gazowy, obronę prze- 
ciwlotniczą i przeciwgazową, organi- 
zacje „obrony, walkę na pozycjach o- 
hronnych, użycie odwodów do zlikwi- 
dowamia nieprzyj jaeiela związanego 0- 
gniem c. k. m. oraz ćwiczenia specjal- 
ne dla saperów kolejowych: montowa- 
nie pociągów pancernych i wzmoenie- 
nie opancerzeń, montowanie i niszcze- 
nie urządzeń stacyjnych i torów kole- 
jowych, użycie pociagów pancernych 
obsługiwanych przez kolejarzy. do o- 
brony i patrolowania linji kolejowej. 


Kierownictwo ćwiczeń spoczywało 
w rękach p. majora Krywki Obwodo- 
wego Komendanta P. W. 65. np. p. z 
adjutantem por. Mieczkowskim z 65. 
pp. Oficerem łączonści został wyzna- 
czony por. Jankowski z 2. baonu 
strzelców, który również stawił sek- 
cje łączności, 8 cyklistów i 4 gońców 
pieszych przydzielono z KPW Gdańsk 
W ćwiczeniach wzięły udział. Ogniska 
KPW. Bydgoszcz. Toruń, Chojnice. 
'Tezew, Gdynia. Kartuzy. Sierakowi- 
Kościerzyna, Chylonja, Rada. Wejhe- 
rowo i Puck oraz Klub Motocyklistów 


„Gedania“ w sile 6 motocykli, 10 aut 
ciężarowych, 6 aut osobowych. sekcji 


Czerwonego Krzyża z p. inż. Flżanow- 
ską na czele. Eskadra Lonicza Mor- 
skiego Dywizjonu Lotniczego i wagon 
obrony przeciwgazowej. Wymienione 
wyżej oddziały zostały podzielone na 
strone własną (niebieska) w bataljon 
piechoty z kpt. Rybiekim — deą baonu 
na czele.  Kompanjami dowodzili: 
l-szą kap. Nitecki, 2-ga por. Zaleski, 
3-cią por. Mizerski, e. k. m. kpt. Ja- 
błoński. pozatem pociąg pancerny z 
dcą por. rez. Skornym, pluton sape- 
rów kolejowych i pluton szturmowy 
zostały sformowane z powołanych na 
ćwiczenia polowe kompanij ognisk 
Bydgoszcz, Toruń, Tczew i Chojnice; 
strona napadu (czerwona) sformowa- 
na była z komn. Przysp. Wojsk. Kol. 
Wejherowo i składała się z kompanji 
piechoty z kpt. Niemcem jako d-cą 
pociągu pancernego i pluteau ckm. 
Tyle o organizacji ćwiezżeń polowych 
Teraz przechodzę do opisu wrażeń i 


nu. który referent KPW. 


chronologicznego przebiegu tychże o- 
raz związanych z tem uroczystości. 
Rozpocznę od Bydgoszczy, skąd w 
dniu 21. bm. dzięki gościnności p. pre- 
zesa Okręg u KPW. Welza wyjechałem 
razem z innemi na ćwiczenia polowe. 
Bydgoską kompanją Kolejowego P. 
W. dowodził por. Szymanowski — Po- 
wiatowy Komendant P. W. miasta 
Bydgoszczy, Na bydgoskim dworcu 
dołączyła się do nas kompanja toruń- 
ska z por. Zalewskim na czele. Około 
godziny 17-ej opuszczamy Bydgoszcz. 
Sztab jedzie w gonach osobowych, 
kompanje rozlokowały się w towarów- 


kach. Humor żołnierski na nowo od- 
radza się w „cywilach” . Wszedzie 
śpiewy, żartom i figlom niema końca. 


Od czasu do czasu gra orkiestra. Na 
Lurzystonkach wiara rojnie wysypuje 
ua perony, oblegając kantynę. W wa- 
sonach tworzą się grupki i rozpoczy- 
na sie gra w karty , Skatt“, „Manuszel* 
i 4 BASK segregują na grupy swo- 
ich zwolenników. I tak na odmianę 
bez wypadku mijamy Terespole, La- 
skowiee, Pelplin, Tezew, Starogard, 
Kościerzyne o godzinie l-ej w nocy 
docieramy do Kartuz. Na kilku przy- 
stankach był wydawany „fasunekć — 
chleb, kawa i zupa. W Kartuzach zo- 
stujemy w pociągu. Miasto rozbrzmie- 
wa gwarom. Młodzież udaje się do 
miasta, i do jeziora. Starsi zostają w 
wagonach i śpią. 

Koło godziny 3.30 rano „pobudka“. 
nastepnie modlilwa poranna i śniada- 
nie. Długi ogonek ustawia sie przy 
kuchni. Menażki napełniają się spra- 
wanie, przezorniejsel zee napeł- 
niając na wszelki wypadek k zawą bu- 
telki po piwie. O godzinie 5-ej na- 
stepuje zbiórka i formowanie bataljo- 
dyr. Gdań- 
skiej kap. w st. spocz. Anweiler prze- 
kazuje majorowi Krywce. O godzinie 
815 sformowany bataljon odchodzi na 
Rynek na Msze św. polową. Ulice 
miasta umajone, na ulicy prowadzą- 
cej do Rynku wszędzie są widoczne 
transparamenty z powitalnemi napi- 
sami, przed dworcem kolejowym zbu- 
dowane bramę triumfalną. 

O godz. 8.25 nadjeżdża pociąg p. mi- 
nistra komunikacji Kiihna który zo- 
staje przywitany przez kompanje ho- 
norową z por. Zalewskim na czele, or- 
kiestra Ogniska Bygdoszcz z st. sierż. 
Osińskim jako dyrygentem na czele 
odegrała skomponowany przez kompo- 
zytora Czeslawa Dziękowskiego marsz 
na cześć Ministra. 

Na ćwiczenia polowe KPW. dyr. 
Gdańskiej oprócz p. Ministra ptzybyło 
szereg zaproszonych gości z Warsza- 
wy. Gdańska, Poznania, Torunia i in- 
nych miast. Miedzy innsmi obecni 
byli wojewoda pomorski Lamot, Do- 
wódca O. K. VIII. gen. Pasławski. Do- 
wódeca 16. Dyw. Piech. gen. Rachmi- 
struk, zastępca generalnego komisarza 
Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
radca legacyjny 'Lalicki, członkowie 
Zarządu Głównego KPW. z prezesem 
Starzakiem na czele, prezes Dyrekcji 
Gdańskiej Dobrzveki, prezes dr. poz- 
nańskiej Ruciński, wiceprezes dyr. 
warszawskiej płk. Bobkowski, przed- 


sławicielie Ministerstwa Komunikacji 
władz miejscowych, cywilnych i woj- 
ska, prasy stołecznej i pomorskiej. 

O godz. 10-ej nastąpił wymarsz stro- 
ny niebieskiej pod d-twem kpt. Ry- 
biekiego w szyku ubezpieczonym. do 
Miechucina a o godz. 10,10, stroa czer- 
wona pod d-twem kap. Niemca odje- 
chała do st. kol. Kamienica Królew- 
ska. Wkwadrans później pancerką 
grupy, niebieskich odjechało kierowni- 
ctwo ćwiczeń polowych do st. kol. Sie- 
rakowiee, a o godz. 1l-ej odjechał do 
Sierakowie pociąg p. Ministra i pro- 
szonych gości. 


Do tego czasu wszystko zgadzało się 
z programem. Zajęcie pozycji wyj- 
ściowej meldowano w nakazanym cza- 
sie. W odległości 1.5 klm. na północ 
od Sierakowie stanęła na turze pan- 
cerka niebieskieh w oczekiwaniu na 
npla, który się zbliżał od strony Le- 
borka (Lauenburgu) Z pociągu pan- 
cernego wysiadł i rozsypał się w ty- 
raljerę po obu stronach linji kolejo- 
wej kluton szturmowy, który po pew- 
nej chwili wwiązał się w walkę z od- 
działami rozpoznawczemi mplaszeza 
zakretu wysunął się pociąg pancernv 
npla, stoczono krótki. aczkolwiek efek- 
towny pojedynek, tor został zniszczo- 
ny przez naszych saperów, załoga pie- 
choty nplskiej pancerki opuszcza po- 
ciąg i prowadzi rozznanie piesze w 
kierunku na stacje i miejscowość Sie- 
rakowiee. Pluton szturmowy niebie- 
skich zajmuje kote 220.44. przesłania- 
jąc miejscowość i st. kp!. Sierakowice. 
Pancerka niebieskich cotą się na st. 
Sierakowice zabiera urządzenia sta- 
cyjne, demontuje zwrotnice wjazdową 
i wyjazdową oraz demontuje częścio- 
wo wieżę ciśnień przez saperów. E- 
fektowny moment niszczenia urządzeń 
stacyjnych za pomocą materjału wy- 
buchowego został zainscenizowany na 
specjalnie w tym celu pobudowanych 
szynach toru kolejowego oraz wieży 
ciśnień. W miedzyczasie pluton sztur- 
mowy pod naciskiem przeważających 
sił czerwonych wycofuje się skokami 
na Miechucin opóźniając posuwanie 
sie npla. W tej walce sekunduje plu- 
tonowi szturmowemu własna pancer- 
ka. Pancerka npla znajduje się na 
dworcu w Sierakowicach i jest zajeta 
uaprawą zwrotnie i urządzeń stacyj- 
nych. Bataljon niebieskich osięga czo- 
lem swojej kolumny Miechucin. Na 
szlaku niebieskim ukazuje się nieprzy- 
jacielska eskadra lotnicza, składająca 
się z trzech aparatów lecących klu- 
czem. Eskadra przeprowadza napad 
gazowy na maszerujący bataljon nie- 
bieskich i bombarduje st. kol. Miechu- 
cin. Niebiescy bronią sie przeciwko 
lotnikom nieprzvjaciela za pomocą o- 
gnia e. k. m. Oddział sanitarny zaj- 
muje sie odkażaniem terenu. 


Dowódca bataljonu niebieskich prze- 
prowadza rozpoznanie terenu z d-cami 
kompanij, po otrzymaniu meldunku o 
zajeciu m. Sierakowie i posuwaniu się 
npla w kierunku Miechucin oraz wy- 
daje rozkaz zorganizowania obrony w 
rejonie na zachód od Okoniewskiego, 
Miechucińskiego i Wielkiego Jeziora, 
co zostaje wykonane przez poszczegól- 
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ne kompanje pod osłoną patroli. O- 
brona rejonu zostaje zorganizowana. 
Około godz. 14.30 npl opanowuje za- 
chodnią granice lasu Mirszewskiego, 
jego patrole walczą z pociągiem pan- 
cernym i plutonem szturmowym nie: 
bieskich w rejońie Karwacja - Wygo- 
da Ceg. Niebiescy cofają się na 
wschód. Npl opanowuje wschodnią li- 
zjere lasu Mirszewskiego i wiąże się 
w walkę z linją przesłaniania niebie- 
skich. Czerwona pancerka dzielnie 
sekunduje nplowi. Linja przesłania- 
nia niebieskich cofa się na pozycje 
głównego oporu. Nieprzyjaciel ata- 
kuje po obu stronach szosy Sierakowi- 
ce — Miechucin, starając się opano- 
wać stację Miechucin. Następuje e- 
fektowna walka na pozycjach główne- 
g0 oporu. Natarcie nieprzyjacielskie 
załamuje się. Nieprzyjaciel stara się 
o umocnienie na zdobytym terenie. 
Najefektowniejszym zaś momentem 
jest końcowy moment walki. kiedy 
odwód niebieskich przystępuje do li- 
kwidacji nieprzyjaciela. Nieprzyja- 
ciel zostaje formalnie zeniecony o- 
gniem niebieskich. Odwód idzie do 
przeciwuderzenia. Pancerka robi wy- 


pad w kierunku nieprzyjaciela. Wszy- 
stkie wgórza i zagajniki zioną mor- 


Pow. święto Wych. Fiz. i Przysp. 
Wojsk. w Obornikach. 
Doroczne wiosenne święto Wych. 
Fiz. i Przysp. Wojsk. odbyło się w 
niedzielę, 15-90 bm. w Obornikach. 
Zgromadziło ono liczne zastępy mło- 
Juen ze wszystkich zakątków powia- 
tu. Publiczność z zainteresowaniem 
śledziła i brała udział w uroczystości. 
Był i napływ gości z okolicy. Także 
Koło Ofic. rez. zainteresowało swoich 
członków świętem, którzy przez dość 
liczne przybycie dali wyraz swej sym- 
patji i współpracy z P. W.i W. F 
W święcie i zawodzch brały czynny 
udział drużyny Przysp. Wojsk, Zw. 
Strzel. hufce szkolne, harcerstwo i sze- 


reg. rez, 

godz. 8 odbyła się zbiórka biorą- 
cych udział w święcie na, boisku spor- 
towym, poczem raport całości odebrał 
Pow. Komendant P. W. por. Czarny i 
zdał raport rim, rez. Szymańskiamu. 
który przeprowadził przegląd oddzia- 
łów. Dalej odbyły się przedboje za- 
wodników. O godz. 10 przybył w za- 
stępstwie d-cy 58 pp. p. mjr. Kowalski 
w towarzystwie Obw. Komendantą P. 
W. p. mjr. Haluty. P. mjr. Kowalski 
odebrał raport zachęcając członków 
P, W. do dalszej pracy i życząc jak- 
AA wyników w zawodach, po- 
czem nastąpił przy dźwiękach orkie- 
stry P. W. ośrodka Objezierze wy- 
marsz na nabożeństwo. Po nabożeń- 
stwie odbyła 


w towarzystwie pp. mjr. Kowalskiego 
i Haluty. Po przybyciu na boisko wy- 
dano cbiad. Przerwa obiadowa trwa- 


się defilada oddziałów, `: 
która odebrał p. Starosta Kozłowski ; 


derczym ogniem. Zwycieskie hurrra 
kołysze się w dolinie, Niebiescy pe- 
dzą na całym odcinku czerwonych 
przed sobą i.. pada sygnał trąbki 
„Zbiórka“: 


Kompanje niebieskie i czerwone 
zbierają się ha szosie Sierakowice — 
Miechucin. P. Minister w otoczeniu 
przedstawicieli władz wojskowych i 
cywilnych oraz zaproszonych gości u- 
daje się na szosę w m. Miechucin, 
gdzie odbiera defiladę. Dziarsko de- 
filują poszczególne kompanje KPW. 
następnie ©. K. MZ., Oddział Łączno- 
ści i Oddział Sanitarny i Sekcja Sa- 
nitarna Polskiego Czerwonego Krzy- 
ża z p. in. Elżańską na czele. Ludność 
tlumnie przyglądała się tej wspaniałej 
rewji siły i tężyzny Polskiego Koleja- 
rza, zapowiadającego się w walce o 
całość i nienaruszalność granie Pol- 
ski, a szczególnie tej ziemicy Pomor- 
skiej. zamieszkałej przez polskich ka- 
szubów. 


Po defiladzie zostali przedstawieni 
p. Ministrowi p. Dziękows,ki kompo- 
zytor marszu. p. Pikor sekretarz Wo- 
jewódzkiego Komitetu L. O. P. P. z 
Torunia, p. inż. Flzanowska — pre- 
zeska Czerwonego Krzyża. 


w 


la d» godziny l-tej, poczem nastąpiła 


zbiórka zawodników i 


wodów. 
Wyniki zawodów 
się następująco: 
A. Młodzież przedpoborowa P. W. 
strzelanie na 100 mtr. 
Kaczmarek Franciszek 102 
z Mur. Gośliny. 
strzelanie z broni mszłokalibr. ua 50 m. 
Komoch Stanisław 97 pierśe. Przy- 
bychowo. 


strzelanie z broni małokal. zespołowe. 
Ośrodek Połajewo 529 pierśc. 

__ biez 100 mtr. 3 
Jurga Edmund 127 sek. Ryczywół. 
bieg 200 mtr. 

Hnatowski Józef 272 sek. Bogdano- 


wo. 
bieg 4 >: 100 mtr. 
Zespół Ośrodka Połajewo 61. 
skok w zwyż 
Sówka Franciszek 145 m. 
skok w dəl 
Hnatowski Stanisław 49 m. 
nowo. 


rozpoczęcie za- 


przedstawiają 


pierśc. 


Ninino. 
Bogda- 


Rzut grsnttem 


Mnich Witt 255 vki. Studzieniec. 
rzut dyskiem : 
Wesołowski Jerzy 27.25 m. Obje- 


zierze. 
rzut oszczepem A 
Rychlewski Jan 3150 m. Połajewo. 


pchniecie kulą 5 kg. 
Popiela Wincenty 9,83 m. Objezierze. 
bieg kolarski 
Kubiak Józef 17 min. Rogoźno. 


pieciobój indywidualny 
Juszczak Piotr 254 pkt. Przecław. 


ANNA 


W dalszym ciągu zapoczątkowano 
wspólny obiad składający się z gro- 
chówki i chleba. Obiad smakował 
wszystkim nadzwyczajnie, może też i 
z tego powodu, że został później wyda- 
uy niż projektowano. Ale tym samym 
podniósł zalety organizatorów i kiero 
wników powyższej imprezy, którzy we 
wszystkim potrafili zaimponować ze- 
branym gościom. Do nich w pierw- 
szym rzędzie należy zaliczyć Okr. Za- 
rząd KPW. z prezesem Welcem. sekr. 
Praczkowskim, skarbnikiem  Ibkow- 
skim i referentami poszczególnych 
sekcji Theisem, Nunweilerem, Anwei- 
lerem, Domiński i inni. 


Po spożyciu obiadu nastąpił odjazd 
p. Ministra żegnanego marszem w Mis 
chueinie orkiestry Bydsoskiego Ogni- 
ska, a w Kartuzach przez orkiestry 
Toruńską i Kantuską. Specjalny eks- 
press p. Ministra przez Pruszcz Gdań- 
ski. Tczew odtransportował nas do 
Bydgoszczy jeszcze w niedzielę. Kom- 
panie natomiast pozostali dłużej w 
gościnnych okolicach Kartuz biorąc 
udział w za wodach ognisk kolejowych 
i zawodach lu dowych tamtych sympa- 
tycznych oko ie. Paja. 


Młodzież szkolna, hufce. 


strzelanie na 100 mtr. 

Radomski Marjan 72 pierśc. 
Rogoźno. 
strzelanie z broni małokal. na 50 mtr. 

Sztuba Z Zygmunt 75 pierśc. gim. Ro- 
goźno. 

Zespół sem. nauczyc. w Rogoźnie. 

i bieg 100 mtr. 
Grygier Lech 12,00 sek. gim. Rogo- 


éno. r 
s bieg 4 x 100 mtr. 
Zespól sem, nauczyc. 54 min. 
skok w zwyż 
Stepczyński Kazimierz 160 m. gimn. 


gim. 


Rogoźno. 
Skok w dal 
Grygicr Lech 555 m. gimn. Rogoźno. 
rzut grznatem 


: Grygier Lech 105 pkt. gimn. Rogo- 
rno. 
„rzut dyskiem 
Krystkowiak Leon 2415 m. 
gono. 


sem. Ro 


rzut os- epom 
Grygier Lech 3015 m. gimn. Rogoźno. 
pchnięcie kalą 5 ks. 
Stepczyński Kazimierz 1089 m. gimn 
Rogoźno. 


koszykówka 
Zespół gimn. Rogoźno. 
siatkówke 


pięciobój indywidualny 
Grygier Lech 443 pkt. gimn. Ro- 
goźno. 


strzelanie w masce przeciwgazowej 
na 100 mtr. 

Sredziński Karol 106 pierśc. Poła- 

jewo. 
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skok w zwyż 

Biskupski Teodor 156 m. Rogoźno. 

skok w dal 

Konieczyn Marjan 5,44 m. Oborniki. 

rzut kulą 7'/, kg. 

Karolezak Ludwik 10,42 m. Oborniki. 

Karolczak Ludwik 10,42 m. Oborniki. 

pięziobój indywidualny 

Biskupski Teodor 632 pkt. Rogoźno. 

Po skończonych zawodach o godz. 19 
odbyła się zbiórka wszystkich zawo- 
dników. Pan Starosta udekorował 
bronzowym krzyżem zasługi p. Pu- 
fahla Władysława z Rogoźna, przy- 
znanego mu przez Prezesa Rady Mi- 
nistrów za działalność na polu P. W. 
iW.F. 

Następnie odczytano wynik konku- 
rencji a p. Starosta Kozłowski wrę- 
czył zwycięzcom nagrody. Po wyda- 
nej kolacji część oddziałów wyruszyła 
do domów, reszta udała się na zabawę 
do sali p. Kosowej, gdzie bawiono się 
ochoczo przy dźwiękach własnej or- 
kiestry. 


Tylko we własnym 
mundurze jesteś 


prawdziwym 
członkiem P. W. 


Święto W. F. i S. W. powiatu 
Nowotomyskiego. 


Nowy Tomyśl obchodził w niedzielę, 
22. VI. b. r. swieto przysposobienia 
wojskowego i wychowania fizycznego 
niezwykle uroczyście. 

W zawodach górował ośrodek Zbą- 
szyń szczególnie w konkurencjach lek- 
koatletycznych dzięki znakomitemu 
instruktorowi wychowania fizycznego 
p. Liczbańskiemu oraz p. Mecenasowi 
Kotulowi, który jest jednem z naj- 
czynniejszych przewodniczących Gmin- 
nych Komisji W. F. i P W pię- 
cioboju wojskowo - sportowym i w 
konkurencjach wojskowych wybił się 
na czoło ośrodek Lwówek. 

W poszczególnych konkurencjach za- 
jęli miejsca: 

Pięciobój wojskowo - sportowy dla 

przedpoborowych 

1 miejsce ochotnik Byczyk Włady- 
sław z 3 lwówieckiej komp. P. W. 


Pieciobój dla rezerwistów i członków 


1 miejsce Pomesny Zygfryd ze Zbą- 
szynia. 

Strzelanie z broni wojskowej dla 

przedpobor. 

1 miejsce ochotnik Chojnowski An- 
toni z 2 nowotomyskiej komp. P. W. 
Strzelanie zespołowe z broni małoka- 

librowej dla przedpobor. 

1 miejsce zajął zespół 8 lwówieckiej 
komp. P. á 

Bieg 100 m. dia przedpoborowych. 

1 miejsce ochotnik Lewandowski Al- 
fons z 1 zbąszyńskiej komp. P. W. 
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Bieg 800 m. dla przedpoborowych. 

1 miejsce ochotnik Kierzek Piotr z 
2 nowotomyskiej komp. P 

Biex 400 m. dla rezerwistów. 

1 miejsce Szymczak Stanisław ze 
Zbąszynia. 

Bieg 800 m. dla rezerwistów. 

1 miejsce Opiński Teodor ze . Zbą- 
szynia. 

W biegu tym 3 miejsce zajął p. Sze- 
fner St., który poza nagrodą otrzymał 
dyplom uznania za to, że mając 48 lat 
stawał do zawodów lekkoatletycznych. 


Bieg rozstawny 4 x 100. 
1 miejsce zajął zespół zbąszyński 
komp. P 
Skok w dal dla przedpoborowych. 
1 miejsce ochotnik Fritsche Florjan 
z l zbąszyńskiej komp. P. W. 


Skok w zwyż dla przedpoborowych. 
1 miejsce ochotnik Kaczmarek Ste- 
fan z 2 nowotomyskiej komp. P. W. 
Skok w dal dla rezerwistów. 
1 miejsce pomesny Zygfryd ze Zbą- 
szynia. 
Pchnięcie kulą dlu przedborowych. 
1 miejsce ochotnik Pośka Józef z 8 
lwówieckiej komp. P. W. 
Pchnięcie kulą dla rezerwistów. 


1 miejsce Jankowiak Leon ze Zbą- 
szynia, 
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Rzut granatem dla przedborowych. 
1 miejsce ochotnik Hała Wincenty z 
3 Iwówieckiej komp. P. W. 
Rzut granatem dla rezerwistów. 
1 miejsce Kula Albin ze Lwówka. 
Strzelanie dla rezerwistów. 
1 miejsce Gorzelnika Ignacy ze Zbą- 


szynia, 
Trójbój kobiet. 

1 miejsce Łuczakówna Gertruda ze 
Zbąszynia. 

Marsza 5 klm. 

1 miejsce drużyna  zbąszyńskiej 
komp. P. W. Hufca szkolnego szkoły 
dokształe. 

Koszykówka. 

1 miejsce zespół zbąszyńskiej komp. 
P. W. hufca szkolnego szk. dokszt. 
Wyścigi kolarskie na rowerach wyro- 

bu krajowego. 

J miejsce ochotnik Grasza Stanisław 
z 1 zbąszyńskiej komp. P. W. 

Przed rozdaniem nagród przemówił 
do zebranego społeczeństwa instrukto- 
rów i zawodników p. Starosta Dr. Ci- 
chowski kończąc to przemówienie 
okrzykiem na cześć wielkich protek- 
torów zasad wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Ignacego 
Mościckiego i Pana Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, który to okrzyk z wiel- 
kim entuzjazmem powtórzyli zebrani. 


n 


Przemarsz zawodników w czasię swięta WF. i PW. pow. Nowotomyskiego przed 
rozpoczęciem zawodów 


Z życia powiatu wągrówieckiego 


Powiatowe święto WF. i PW. odby- 
ło się w Wągróweu dnia 15. 6. br. 


Święto zaszczycił swą obecnością 
p. gen. Thomme, d-ca 15. dyw. piech. 
Wlkp. ze Szefem Sztabu. Z ramienia 
d-cy 61. pp. przybył p. major Smere- 
czyński. 


Obóz harcerski. 


Tutejsza Komenda Hufca Harcer- 
skiego organizuje z dniem 1. lipca br. 
dwutygodniowy obóz harcerski w Sier 
nikach (pow. Wągrówiec). 


Nowe oddziały Zw. Strzeleckiego. 

W ostatnim czasie powstały w po- 
wiecie wągrowieckim dwa nowe Od- 
działy Zw. Strzeleckiego i to w La- 
skownicy Wielkiej (20 czł.) i w Niem- 
czynie (33 czł.). 


Rozbudowa stadjonu. 

Dzięki otrzymanej subwencji rozpo- 
częto prace około dalszej rozbudowy 
tut. stadjonu sportowego. — Obecnie 
zatrudnia się 60 robotników przy bu- 
dowie strzelnicy dla broni małokali- 
browej i wojskowej, oraz przy budo- 
wie bieżni. 
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Oddział honorowy. 

W procesji Bożego Ciała bral udział 
oddział honorowy przedpoborowych 
członków P. W. — Oddział ten przy 
każdym ołtarzu oddawał honory przez 
prezentowanie broni. 


Obozy P. W. Kobiet. 

Z tut. oddziałów P. W. Kobiet wyja- 
dą dwie członkinie do Obozu P. W. w 
Koszownikach pod Grodnem, zaś je- 
dna czł. wyjedzie do obozu w Kozie- 
nicach. 


Świeto P. W. i W. F. w Wysocku Wiel 
kiem i Wysocku Małem pow. Ostrów 
Wlkp. 

Staraniem Komisji Gminnej P. W. 
i W. F. i instrustora p. plut. Grześczy- 
ka zorganizowano w pierwsze świeto 
„Zielonych Świąt“ ośrodkowe święto 
P. W. i W. F. w Wysocku Wielkiem 
ośrodka Wysocko Wielkie. Na powyż- 
sze święto stawiły się oddziały przy- 
sposobienia wojskowego z Wysocka 
Wielkiego, Wysocka Małego, Smarde 
wa, Sadomia i Chywnejj. 

Przebieg święta był nastepujący: 
Rano o godz. 5-tej pobudka. Od godz. 
6-tej do godz. 9-tej strzelanie z broni 


Nanka. 

Ojciec: Musisz się uczyć po 
angielsku! Pomyśl tylko chłopcze, 
że dwieście miljonów ludzi mówi pa 
angielsku. 


Syn, To przecież wystarczy! 


Wytłumaeznie. 
— Tatusiu, co to jest trąba po- 
wietrzna? 
— Widzisz dziecko, ja to mam w 
głowie, tylko nie mogę ci tego do- 
brze wytłumaczyć. 


JUNAK 


małokalibrowej dla junaków, oraz 
strzelanie zespołów o nagrodę wędrow- 
ną z tej samej broni. W strzelaniu o 
nagrodę wędrowną brał udział zespól 
w liczbie dziesięciu strzelców z Wy- 
socka Wielkiego i Smardowa. Zwy- 
cizcą został zespół ze Smardowa. 

O godz. 915 junacy spożyli śniada- 
nie, po którem nastąpila zbiórka wspo- 
mnianych oddziałów i zdanie raportu 
b. pkt. Słomczyńskiemu (Obw. Kom. 
P. W. i W. F.) przez p. plut. Grześczy- 
ka. Po raporcie udano się do kościoła 
parafjalnego na nabożeństwo. Po 
skończonem nabożeństwie przedefilo- 
wały oddziały P. W. pod dowództwem 
p. plut pchor. rez. Leji przed p. kpt. 
Słomczyńskim (Obw. Kom. P. W. i W. 
F.), p. kpt. Koniuszewskim (Pow. Kom. 
P. W. i W.F.) oraz p. hr. Szembekiem. 
Po defiladzie nastąpiło wydanie obia- 
dn. w czasie którego wykonano kilka 
zdjęć fotografienzcyh. 

Po południu odbyły sie zawody lek- 
koatletyczne: bieg 100 m. bieg 800 m. 
skok wdal, skok wzwyż i rzut gra- 
natem. 

_ Po skończonych zawodach udano się 
do parku p. hr. Szembeka, gdzie od- 


HUMOR 


W tramwaju. 


Wóz, jak zwykle, w „ósemce“, 
przepełniony. Jakaś staruszka 
stoi znieciona, a dwóch młodzień- 


ców rozpartych siedzi. 
den z nich blednieje. 


— (o ci się stało? — pyta go za- 
niepokojony kolega. 

- Ach słabo mi, nie mogę pa- 
trzeć, jak ta starsza pani musi 
stać. 


Naraz je- 


Obrady podchorążych rezerwy 


Nr. 27 


była się zabawa taneczna połączona 
z różnemi urozmaiceniami, jak: strze- 
lanie z wiatrówki i kołem szczęścia. 
Podczas zabawy Tow. Śpiewu w Wy- 
socku Wielkiem wykonało kilka pie- 
śni. Pan hr. Szembek wręczył zwy- 
cięzeom zawodów nagrody. 

W miłym nastroju, na łonie natury, 
bawiono się wesoło do godz. 28-ciej. 

Panu hr. Szembekowi należy się 
szczere uznanie za ofiarowaną żyw- 
ność na ten dzień dla przyszłych o- 
brońców naszej ojczyzny, oraz za po- 
zwolenie urządzenie zabawy w swym 
prześlicznym parku. 

W tydzień później, dnia 15 czerwca 
b. x. odbyło się również święto P. W. 
i W. F. w Wysocku Małem zorganizo- 
wane staraniem miejscowego instruk- 
tora plut. pchor. rez. Leji i przy po- 
mocy niektórych członków miejscowy 
Komisji Gminnej P. W. i W. F. Swie- 
to to połączone było także z zawodami 
lekkoatletycznemi i zabawą latową w 
ogrodzie p. Nowaka, w czasie której 
zwycięzcom zawodów wręczono nā- 
grody. 

Leja Andrzej 
plut. pchor. rez. 


Siła przyzwyczajenia. 


— Jakże się spisuje ten młody 
człowiek, którego pan zabrał ze 


Lwowa — pyta ziemianin swego 
sąsiada. 
Teraz dopiero poznałem, że 


ten chłopak był przedtem szoferem; 
zauważyłem wczoraj jak pełzał na 
brzuchu pod wołem w zaprzęgu, n- 
żeby przekonać się dlaczego wół 
nie chce iść dalej. 


Ostrożność. 
— Kasiu, nasz serwis jest bardzo 
stary, uwazaj abyś go nie zbiła. 
-— Dobrze, proszę pani, serwis 
wygląda jak nowy, a ja nikomu o 
tem nie powiem. 


Po katastrofie. 
Wyciągają jakiegoś pana z pod 
automobilu, który nań najechał. 
— (zy doznałeś pan jakich obra- 
żeń? — pyta policjant. 
— Jeszcze nie wiem, muszę się 
poradzić adwokata. 


Krytyka. 


— (zy czytał pan, jaką bezczel- 
ną krytykę wydał Spiączkowski o 
mej roli w „Hamlecie“? 

— Niech się pan nie martwi, on 
uigdy niema własnego zdania, tyl- 
ko powtarza to, co drudzy mówią. 


Sytuacja gospodarcza. 


— Mówię panu — mam już tyle 
kłopotów z powodu moich długów, 
że poprostu ani jednej nocy nie 
śpię. 

— l jakże pan to może wytrzy- 
mać? 

— bypiam we dnie. 


I Sprzedaż na dogodne raty. 


Mamusia z dryblasem 18-letnim 
przychodzi do sklepu, gdzie sprze- 
dają dla dzieci wózki na dogodne 
raty. 

— A więc pani dobrodziejka pła - 
ci dziś ostatnią właśnie ratę. 

— Tak jest. 

— A jak się ma synek pani? 

— A no stoi tu koło mnie. 


Podejrzenie. 


— Napisałem nowy tom poezji i 
wydałem go pod pseudoninem Mi- 
chała Kowalskiego. 

— To nieładnie z twej strony. 
Jest tysiące Kowalskich w kraju, 
którzy teraz zupełnie niewinnie o 
tu będą podejrzani. 


Pochodzenie. 
— Dlaczego nasza służąca zamy- 
ka tak silnie drzwi? 


— Nauczyła się to u siebie w do- 
mu. Jej ojciec jest konduktorem 
kolejowym. 


Co to jest ocena. 


— Niech mi pan powie — mówi 
stały gość kina, nie wchodząc je- 


szcze na salę, do portjera — czy 
dzisiejszy program jest dobry? 
— Dobry? Ależ panie dobro- 


dzieju, coś podobnego jeszcze na- 
wet u nis nigdy nie wyświetlano 
— to ostatniorzędne Świństwo... 


Gość aż cofa się zdumiony o 
dwa kroki. 

— Jakto, to pan tak wyraża się 
o programach waszego kina? Czy 
wie pan, że wystarczyłoby, żebym 
jedno słowo z tego powtórzył wła- 
ścicielowi, a on panu natychmiast 
wymówi posadę! 

— Może się pan dobrodziej nie 
fatygować — już to zrobił pół go- 
dziny temu. 


Pytanie. 


— Pytam teraz po raz ostatni, 
czy odda mi pan 20 złotych, czy 
nie. 

— Nareszcie! Najwyższy czas, 
że ustanę te głupie pytania. 


Przy egzaminie. 


Prof.: W którym związku zło- 
to najszybciej się rozpuszcza: 


Kandydat: W małżeńskim! 


Czas. 


Pewien profesor astronomji bada 
w swoim pokoju teleskopem gwiaz- 
dy. W tem wchodzi służąca i po- 
wiada. 

— Przyszedł krawiec, panie pro- 
fesorze. 

— Nie mam teraz czasu — brzmi 


odpowiedź — niech przyjdzie za 
200 lat. 
Pociecha. 
Ciotka: Słuchaj Józiu, gdy kasz 


lesz, to trzymaj rękę przed ustami. 
Józio: Ależ mnie przecież nie 
wypadają zęby. 


Związek Komunalny Powiatu Poznańskiego 
ogłasza niniejszem 


PRZETARG PUBLICZNY 


na wykonanie w roku gospodarczym 1930/31 robót i do- 
staw do remontu i utrzymania dróg. Formularze ofer- 
towe i bliższe informacje otrzymać można w biurze 


Wydziału Powiatowego nr. 16. w godzinach urzędowych ; 


od 9 do 12-stej. W tym czasie będą wyłożone obowią- 
zujące w powyższej sprawie warunki do wglądu zain- 
teresowanych reflektantów. Termin wykonania od- 
nośnych robót i dostaw wyznacza się do 31. paździer- 
nika 1980 r. 

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach bez 
nagłówków firmowych z napisem: „Oferta do przetar- 
gu na wykonanie robót i dostaw drogowych“ należy 
składać w Zarządzie Drogowym powiatu poznańskie- 
go w Poznaniu, Wały Leszczyńskiego nr. 10 w termi- 
nie nieprzekraczalny mdo 12. lipca 1930 r. włącznie, 
poczem w tem samym dniu o godz. 13-tej nastąpi pu- 
bliczne otwarcie złożonych ofert w obecności ewentl. 
przybyłych reflektantów. Wewnętrzna koperta win- 
na zawierać samą ofertę, zewnętrzna zaś prócz wspom- 
nianej koperty także dowód złożenia wadjum do de- 
pozytu Wydziału Powiatowego. Wspomniane wadjum 
w wysokości 2.000.— zł, należy złożyć w Powiatowej 
Kasie Komunalnej. W wypadku cofnięcia oferty 
w czasie lub po odbyciu przetargu jak również w ra- 
zie odmowy wykonania udzielonego zlecenia, złożone 
wadjum przechodzi na rzecz powiatu poznańskiego. 
Oferty bez dołączonego dowodu na wpłacone wadjum, 
oraz złożone po upływie oznaczonego terminu, nie będą 
rozpatrywane. 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo swo- 
bodnego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
oferty, anulowanie przetargu bez podania powodu, jak 
również oddania robót i dostaw według własnego uzna 
nia jednemu, lub kilku oferentom. Oferty nieuwzględ- 
nione pozostaną bez odpowiedzi. 

Wadjum, w razie nieprzyjęcia oferty zwrócone be- 
dzie bez procentu w terminie ezternasto-dniowym. 

Poznań, dnia 26. czerwca 1930 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
powiatu poznańskiego 
(—) Dr. Jerzykowski 
Starosta Powiatowy. 


PRZETARG PUBLICZNY 


Magistrat miasta Bydgoszczy — Wydział IX. — 
Budownictwa Podziemnego — ogłasza niniejszem prze- 
targ publiczny na: 

a) wykonanie nowych powłok szosowych na uli- 
cach Al. Mickiewicza, Zacisze, Niemcewiczi i Paderew- 
skiego — ogólna powierzchnia 3227 m°; 

b) wykonanie nowej powłoki tłuczniowej na szosie 
Szubińskiej na klm. 19.8386 — 20.736. 

Warunki i blankiety otrzymać można w tut. Od- 
dziale Drogowym ul. Jagiellońska 38 za opłatą 2,— zł. 


Oferty w należycie zapieczeętowanych kopertach od- 
dzielnie do a) oddzielnie do b) i odpowiednim napisem 
należy złożyć w Registraturze tut. Urzedu (pokój 20) 
do dnia 10 lipca br. o godz. 12-tej, o którym to czasie 
nastąpi otwarcie ofert. 

Magistrat zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
bez względu na wysokość oferowanej kwoty wzgl. nie- 
przyjęcia żadnej oferty. 

Bydgoszez, dnia 28. czewrca 1980 r. 


Magistra — Wydział IX. Oddział Budownietwa 
Podziemnego. 


(—) Inż. Ed. Tubielewicz 
p. o. decernata, 
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BOISKO 


Rozwiązanie zadań należy wysłać 
najdalej w poniedziałek, dnia 14. lip- 
ca 1930 roku pod adresem: Szaradzi- 
stla Fontana, św. Wojciech 16. Wska- 
zówkami chętnie służę. 


UŁOŻYŁ MARJAN FONTANA 


Nagroda za trafne rozwiązanie wszy- 
abonament 
„Junaka“. Rozwiązanie zadań i wynik 


stkich zadań: kwartalny 


losowania podamy w numerze 30. 


ROZRYWEK UMYSŁOWYCH 


Przyjaciół naszego „Boiska“ upra- 
szamy o zjedywanie uam nowych u- 
czestników. W sprawie nagród szara- 
dowych proszę się zwracać wprost do 
Administracji „Junaka“, 
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375. Co kto woli! 


Gdy nagrodę wziąć masz chęć, 
Wybierz sobie głosek pieć 

] przestawiaj w przód i w tył, 
Byle sens żądany był. 


Pierwsze słówko zwróci was 

W ten młodości szczęsny czas, 
Kiedy do swej lubej On 
Szepce coś w miłosny ton, 
Kiedy Ona — pieśń bez słów — 
Słodko nań spogląda znów. 
„Miedzy nimi nie nie było*, 
Ale czas im schodził miło! 


Drugie słówko chemik zna, 
Czysta zeń wypływa iza, 

W radju ci się przyda też, 
Lepszy odbiór gdy mieć chcesz. 
Był to mój towarzysz szczery, 
Z nim robiłem ja likiery. 


Przecie słówko gorzej znam, 
Bo to jest specjalność dam, 
Krągłe, małe, dziurkę ma, 
Przyszyć go do sukni trza, 
A blask sieje tak uroczy, 
Że przykuwa mężczyzn OCZY. 


376. Trójznacznik, 


a. Witam Szanownego Pana! 
Bigos, zupka zabielana! 
Panie starszy! gdzież to piwo? 
Płacić, płacić, tylko żywo! 


b. Postawili rusztowanie, 
Codzień rano włażą na nie, 
A przed oknem mojem legły 
Deski, wapno, piasek, cegły. 


c. Miała być Rzeczpospolita, 
Ale Zyta nic nie pyta, 
Bedzie jeszcze dość klopotu, 
Gdy król spadnie z samolotu! 


304. Z „Dnia polskiego morza“, 
Szarada zgłoskowa czyli sylabowa. 


Skoro upał ci dokuczy, 
Zjedz czwartego pięć siódmego, 
Czwarty trzeci dobrze tuczy 
Zwłaszcza cztery trzy czwartego. 
(zwarta pierwsza w Azji plynie, 
Pierwsza druga siódma doi, 
Piątych szóstych — dość w nich ginie -- 
Każdy dziś się w świecie boi. 
Czwarta siódma słynie z wina, 
Czwarty drugi to nie siwy, 
Wiersze druga gwiazda z kina, 
Lub człek leży tam nieżywy. 
Szósty pieniądz gdzieś ma wschodzie. 
Piąte drugie z węglem, zhożem, 
Czwarta szósta siedm w nagrodzie 
Dla tych, co mordują nożem. 
Pierwszy czwarty drugi kończy — 
W meskiej chodzi on onończy. 

+ 


OPO OOOO MMM MMM MMMMMMMKHHHH MM 


Komunikat. 


Wielkoduszny Emir Szaradzistanu po- 
stanowił: Z okazji bardzo szcześliwe- 
go sfinalizowania rewolucji w Szara- 
dzistanie, dalej ze względu na szaleją- 
eą kanikułę, wreszcie w pełnem do- 
cenieniu faktu, że zbyt trudne zada- 
nia zabierają bardzo wiele drogiego 
czasu i przestają być „rozrywką umy- 
slową“ — zarządzam, że każdy uczest- 
nik „Boiska“ będzie mógł bezkarnie 
pominąć rozwiązanie jednego zadania 
z każdej serji. 

Oby ta niewątpliwa ulga przyspo- 
rzyła nam wkrótce pełną setkę traf- 
nych rozwiązań! 

+ 


OGŁOSZENIA : 


Strona . . 330 zł 
1/2 strony .'. 
UAB 5 ma BÓŻyj 
SWF, gł SRG 
1/46  , HETS OS 
1/88  ,, AL OT 
Skrytka pocztowa w Poznaniu 367 


Konto Bankowe w Banku Zw. 
Sp. Zarobk. w Poznaniu 
Abonsment przyjmują : Komitety 
W F.iP. W urzędy poeztowe 
i administracju „Junaka“. 
Wydawca: Wo . Komitet W. F. 


ir. W. w Poznaniu 


Centrala: Poznań, ul. Babińskiego 2. 
Filja: Toruń, Okr. Urząd W. F.i P. W. D. O. K. VIH 


Rekordziści szybkości. 
Dla Poznania: P. Franciszek 
Grzelezak (czwartek, godz. 15 m. 26) 
Poprzedni rekord został brawurowo 


pobity o 4 min. 
Dlakraju: Pp. Zofja Rydlewska, 
Stefan Rakowski i Edmund Rydlew- 


ski z Jarocina (piątek, godz. 12 m 15). 
4 


Rozwiązanie zadań z numeru 23 i 24, 


362. Ja - szczu - rówka. 363. Ta - 
ra - pa - ty. 364. Polana. 365. Kon 
tusz, Karmelek, Himalaja, nieborak. 


krater, mara. 

Imienny wykaz trafnych rozwiązań 
oraz imie i nazwisko nagrodzonego 
podaliśmy w numerze 26. 
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Rękopisów i zdjęć redakcja nie zwraca. 


Skrzynka pocztowa. 


W. P. Andrea O. w Z. Wierszyka 
pee aO) zmroku“ niestety nie otrzyma- 
limy. Prosimy o ponowną przesyłke. 


WP. F. d. Przyb. w W. Proponowa- 
ne zmiany w Zarządzie nie wydają sie 
nem obecnie wskazane. 

WP. d. Órw. w P. Poruszoną spra- 
wę możemy załatwić tyłko ustnie. 


Pośpiech jest konieczny, gdyż mogą 
zajść znaczne trudności. 


WP. T. Futz w P. Radzimy w poru- 
szonej Sprawie zwrócić się do miejseo- 
wej Komendy W. F. i P. W. 


SO | PRENUMERATA 
| Rocznie . . . 18— zl 
Półrocznie 9,— , 
Kwartalnie .„ . 450 ,, 
| Miesięcznie . . ISO): vy 
I | 


Czcionkami „Drukarni Technicznej“ w Poznaniu. 


